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Sobota, 4 Lipca 1896. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
» wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 een- 
tów, poeztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi uliea Czarnieekiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejseu: roeznie 12 zł, pölroeznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
| We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i Literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. -- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
30 czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej 
sprawującego tymczasowo urząd wielkiego 
oehmistrza Najw. Dworu, wielkiego koniusze- 
go general-porueznika Rudolfa księcia Lie ch- 
tensteina, wielkim ochmistrzem Najwyz- 
szego Dworu, pozostawiając go i nadal na po- 
sadzie wielkiego koniuszego. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
czerwca b. r. zezwolić najmiłościwiej na 
odwołanie nadzwyczajnego posła i upełno- 
imocnionego ministra przy krölewsko bawar- 
skim dworze, generał porucznika Mikołaja 
księcia Wrede na własną jego prośbę z do- 
tychezasowej posady i na przeniesienie go 
w stan rozporządzalności, a równocześnie wsku- 
tek wiernopoddańczego raportu złożonego przez 
Ministra ces. i król. Domu oraz spraw za- 
granicznych zamianować najmiłościwiej po- 
sla i upelnomoenionego ministra w Stutgar- 
dzie Teodora hr. Zich i Vasonykeö 
Łichyego, odwołując go równocześnie z tej 
posady, nadzwyczajnym posłem i upełnomo- 
enionym ministrem przy królewsko bawar- 
skim dworze, a posiadającego tytuł i cha- 
rakter nadzwyczajnego posła i upelnomoenio- 
nego ministra, agenta dyplomatycznego 1 ge- 
neralnego konsula pierwszej klasy Stefana 
Rajecz Buriana, nadzwyczajnym posłem 
i upełnomocnionym ministrem przy królew- 
sko würtenberskim dworze i wielkoksiążęcych 
dworach Badenu i Hessyi. 
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(Ciąg dalazy! 


bijącę ęczona usiadła na krześle, widać było 
niach "u na jej bladych, suchych skro- 
EOzszerzał Mruzyla, nozdrza cienkiego Nosa 
y chciał, się, wciągając powietrze, jak gdy- 
r en Wciągać z niem zapach krwi. 
Zińska, PE ostrożnie przesunęła się Papu- 
—_ 00a ją zatrzymała. 
= Widzialas suknię? — rzekła nerwowo. 
czoraj — odpowiedziała wystraszo- 
Pe w nią... prześliczna. 
Amiętąsz o rozkazie ? 
_Amiętam — a biorąc na odwagę 
dad mk zkoda sukni, bardzo piękna. _ 
armo?  C2Y nie szkoda chleba, co go je3% 


Zagotow ał 


NA — ub 


dodata . 


igd ° Się w sercu Papuzińskiej. 
nędznz w 2yelu więcej nie pracowa- 
| dyby 2226, przy której z głodubym 
ERS za PE nie litość ludzka. A jeżeli je- 
pE podłą i 3% naöcie papierków każesz MI 
knię chcesz targać „która ci kasę napełni, ze 
p? STYWAĆ przedstawienie £!... 
stóp do głowy ga a dumgteł zmierzyła 0d 
= padl dyrektorowę, kończąc wyniośle: 
zabierz sobie = e jestem, rozumiesz pani, 
sięcznej i gz, dwanaście papierków gaży mie- 
n Plnkaj takich do twej budy, jakaś 
odią nie byłam i nie zostanę. 


łam za 
skonala, 


sama L.. Podł 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- zyum w Stanisławowie Tadeuszowi Lewi- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 | cekiemu posadę w V. gimnazyum we Lwo- 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej kondukto- | wie; profesorowi gimnazyum w Drohobyczu 


rowi austryackich kolei państwowych en 
swieeimiu, Karolowi Majerowi, za urato- 
wanie z narażeniem własnego życia od uto- 
nięcia dwóch chłopców, srebrny krzyż zasługi. 


p. Minister wyznań i oświecenia za- 
mianował profesorów historyi austryackiej 
w ces. król. Uniwersytetach we Lwowie i 
Krakowie pp: dr. Izydora Szaraniewi- 
eza i dr. Anatola Lewickiego, człon- 
kami c. k. komisyi dla teoretycznych egza- 
minów rządowych oddziału prawno - history- 
cznego. 


P. Minister wyznań i oświaty nadał o- 
próżnione posady nauczycielskie w szkołach 
średnich : 

Profesorowi religii gimnazyum w Jaśle 
ks. dr. Mateuszowi Czoporowi posadę nau- 
czyciela religii w gimnazyum w Jarosławiu; 
dyrektorowi miejskiej szkoły wydziałowej dla 
dziewcząt w Przemyślu ks. Stanisławowi F a- 
leckiemu, posadę nauczyciela religii w 
gimnazydm w Jaśle; profesorowi gimnazytwm 
z polskim językiem wykładowym w Przemy- 
slu Wineentemu Frankowi posadę w gi- 
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie; 
profesorowi gimnazyum w Stanisławowie Elia- 
szowi Kokorudzow i posadę w akademiekiem 
gimnazyum wę Lwowie; profesorowi gimna- 
zjum Zruskim językiem wykładowym w Prze- 
myśln Emilowi Kordasiewiezowi posa- 
dę w ruskim oddziale gimnazyum w Kołomyi; 
rzeczywistemu nauczycielowi niższego gimna- 
zyum w Buczaczu dr. Michałowi Łady- 
żyńskiemu posadę w gimnazyum w Bro- 
dach; rzeczywistemu nauczycielowi gimna- 


Romanowi Moskwie posadę w V. gimna- 
zyum we Lwowie; profesorowi gimnazyum 
w Brodach Janowi Pepóckowi posadę w 
gimnazyum w Czerniowcach: profesorowi gji- 
mnazyum w Tarnopolu dr. Janowi Ralskie- 
m u posadę w V. gimnazyam we Lwowie; pro- 
fesorowi gimnazyum w Stryju Stanisławowi 
Romańskiemu posadę w IV. gimnazyum 
we Lwowie; nauczycielowi prywatnego gimna- 
zyum O0. Jezuitów w Bąkowicach pod Chy- 
rowem Włodzimierzowi Służewskiemu 
posadę w nmiższem gimnazyum w Buczaczu ; 
nauczycielowi prywatnego gimnazyum 00. 
Jezuitów w Bąkowicach pod Chyrowem Ta- 
deuszowi Wiśniowskiemu posadę w gi- 
imnazyum w Kołomyi. 

P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał rzeczywistymi nauczycielami w państwo- 
wych szkołach średnich : 

Prowizorycznego nauczyciela gimnazyum 
w Rzeszowie Stanisława Babińskiego, dła 
gimnazyum w Złoczowie ; suplentów: Ludwi- 
ka Brylińskiego w gimnazyum w Rzeszo- 
wie dla szkoły realnej w Stanisławowie; Kazi- 
mierza Eliasza w gimnazyum w Drohoby- 
czu dla tegoż zakładu; Franciszka Fryza 
w gimnazyum w Jaśle dla gimnazyum w Stry- 
ju; Feliksa Gątkiewicza w gimnazyum 
w Drohobyczu dla tegoż zakładu; Wojciecha 
Hesse w gimnazyum w Brodach dla tegoż 
zakładu; Juliusza Ippoldta w gimnazyum 
w Tarnowie dla gimnazyum z polskim języ- 
kiem wykładowym w Przemyślu; Jana Ja- 
worskiego w gimnazyum w Bochni dla | 
tegoż zakładu; Jana Jędrzejowskiego 
w IV. gimnazyum we Lwowie dla gimna 
zyum w Tarnowie; Bronisława Kąsino- 


wskiego w gimnazyum św. Anny w Kra- 
kowie dla gimnazyum w Brodach; Jana 
Kreinera w gimnazyum w Bochni, dla gi- 
mnazyum w Podgórzu; Włodzimierza Le w i- 
ckiego w akademiekiem gimnazyum we 
Lwowie, dla gimnazyum w Tarnopolu; Mi- 
chała Nowosielskiego w gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Przemy- 
ślu, dla tegoż zakładu; Józefata Petryka 
w gimnazyum w Stanisławowie, dla ruskiego 
oddziału gimnazyum w Kołomyi; Włudysława 
Puchewicza w gimnazyum w Kolomyi, 
dla gimnazyum z polskim językiem wykłado- 
wym w Przemyślu ; dr. Mikołaja Sabata w 
gimnazyum w Kołomyi, dlagimnazyum w Stani- 
sławowie; Andrzeja Szachnowicza wgimna- 
zyum w Jarosławiu dla gimnazyum w Stani- 
stawowie: ks. Józefa Tomasika, zastępcę 
nauczyciela religii w gimnazyum w Podgö- 
rzu, dla tego zakładu. 


OZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 lipca. 


Szereg enuncyacyj dyplomatycznych, 
które w ostatnich czasach rzuciły snop świa- 
tła na międzynarodowe stosunki, zamyka kil- 
kudniowa dyskusya we włoskiej Izbie posłów, 
nad etatem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Dyskusya ta miała zwłaszcza dwa ważne 
szczegóły, które zasługują na ogólną uwagę: 
mowę posła Nasi i exposé ministra spraw ze- 
wnętrznych, księcia di Sermoneta. 

„Pierwszy z nich z niezwykłą siłą, ja- 
snością i otwartością, choć może z mniejszą 
ostrożnością dyplomatyczną, przedstawił sto- 
sunki pomiędzy Włochami a Francyą. Z całą 
stanowczością wystąpił on przeciw falszywe- 
mu a we Włoszech dość powszechnemu mnie. 


Odwróciła się i poszła, Kloci tehu za- 


brakło, chciała wołać, aby łapać tę szelmę, 
osma$aĆ 1 publicznie wyrzucić z teatru... 

— “oś się strasznego dzieje — powta- 
rzała — jakżom nisko spadła, czem ja jestem” 


kiedy takie Papuziriskie mają odwagę urągać 
mi. Czekaj łajdaku (wyraz ak da! się do 
Giąsiora) będziesz mnie pamiętał całe życie |... 
Całe, całe i błogosławił !... Jakże mnie mają 
szanować, kiedy ich pan, ich dyrektor, jest ko- 
chankiem tyeh małp! Trzeba to raz skoń- 
czyć. Horo przyjaciółko, jakażeś ty podła... 

„ Uopadła do Ama, wsunęła mu rękę pod 
ramię odeiągając go na zaciszne miejsce. 
—, Hora mi mówiła, że ty przesiadujesz 
u „gościnnej?!, « 
„ AM w odpowiedzi wyjął list Hory z kie- 
szeni 1 podał go Kloei. c 

— Przez zemstę, że jej nie odpisuję I 

na wezwania nie przychodzę. + 
Klocia czytała, ręce jej latały, papier 


drżał 
— Trzymaj — szepnęła. PA 
Am z uprzejmością kawalera ujął list. 
aP ragnę twych pocałunków i rozko- 
szy jak kania deszezu. I gdy sobie pomyślę; 
że je masz tylko dla tej starej, to z bolu i 
gniewu Serce mi pęka. Trzymam je rękami I 
czekam, myśląc, może się ulituje nad tą, któ 
ra gotowa na każde jego skinienie zaprzepa- 
ścić mu duszę i oddać ciało. Czyż mam już 
całe życie być maltretowaną w objęciach Gą- 
siora ?... i 
— Dosyć — szepnęła Klocia — dosyć, 
ani jednej litery więcej, mogłabym paść, boję 
się, ciemno mi. Odprowadz mnie do drzwi 
garderoby. Nikczemność jest tak wielka , że 
pytam się Boga, dla czego ziemia sie nie 
wali, a niebo kirem nie kryje? .. 
— Stara wzięta stanowczo — zdecydo- 
wał Am po zamknięciu drzwi, za któremi 
zniknęła Klocia. — Jestem pewny, że teraz zro- 


bi jakiś stanowczy i hazardowny krok. Jak 
się to dobrze stało, że miałem przy sobie list 
Hory i szczęśliwą myśl oddać go starej. Naj- 
lepiej iść zawsze za natchnieniem. 

Am nigdy nie rozumował, trzymał się 
natchnienia, ono go prowadziło i jak dotąd 
bardzo szczęśliwie: z dyurnisty do teatru, 
w dwa lata na bohaterskiego amanta i w do- 
datku kochanka dwóch kobiet wpływowych 
i jak na dyurniste.... zamożnych. Był nie- 
przyjacielem wyrozumowanych planów, odle- 
głych kombinacyi, robił wszystko za popędem 
pierwszej myśli, eo mu nakazywały chwi- 
lowe okoliczności. Był dyplomatą chwili... i 
tryumfował. 

— Byle uczciwie żyć, nie pożądać cu- 
dzego i chwalić Pana Boga pracą l... powta- 
rzał, wierząc w głębi serca w swą uczciwość. 

— Skończyłam — zawołała wpadając do 
mieszkania Dziuni Papuzińska. — Powiedziała 
mi, że darmo jem jej chleb, a ja jej, że nie je- 
stem podłą, że rozkazu nie usłucham, niech 
sobie weżmie dwanaście papierków i niech 
się nimi naje. Co za szczęście, żem wezoraj 
odebrała gażę I... 

Pocałowała mamę w rękę, potem Dziu- 
nię i rozpromieniona odwagą swą, dzielno- 
ścią i nadzieją utrwalonej przyszłości usia- 
dla. Dziunia zbliżyła się glaszezae ją po twarzy. 

— Moja Papuziu boję się nowego ka- 
wału ze strony starej i dla tego musisz iść 
dżiś do garderoby. Zuzia zaniesie za tobą kosz 
z sukniami, zostanie przy tobie. 

s= A oczywiście — zawołała Papuzia. — 
Powiem, żem awansowała na garderobianę wiel- 
kiej aktorki, 

Zerwała się. 

.  — Wielki czas zabrać się do odświeża- 
nia sukien i zawczasu pomyśleć o wszystkiem, 
żeby nie nie brakowało. Znam się na tem! — 
Zaczęła radzić cicho z mamą. 

Dziunia trzymając rolę w ręku chodziła 


po saloniku zasłanym dywanikami, niespo 
kojna i zdenerwowana. Pierwszy raz wystę- 
puje w mieście i pierwszy raz w nowej sztuce, 
w popisowej roli wielkich aktorek. Lęk ją 
chwytał za serce i targał, muskuły drżały na 
twarzy, w mózgu się kotłowało od walk na- 
dziei z zwątpieniem. 

„,— Byle tylko dziś zwyciężyć!... Od 
zwycięstwa dnia dzisiejszego czyniła zawisłą 
swą karyerę, przyszłość, powodzenie, szeze- 
ście całego życia. 

Klocia w garderobie leżąc na kanapie 
pytała się, gdzie jest Bóg i jego sprawiedli- 
wość, lecz nie mogąc się doczekać odpowie- 
dzi, przywołała suflera. 

— Ohodź bliżej !... 

Sufler kłaniając się, zrobił parę kroków. 

— Pięć papierków, jeśli w każdym akcie 
raz, a dobrze zmylisz jej... rozumiesz ? 

— Rozumiem pani dyrektorowo, pięć 
guldenów dla mnie tó majątek i dla tego pra- 
gne pani dyrektorowo, aby mi to powtórzył 
pan dyrektor. 

— A ja nie tu już nie znaczę? — Zza- 

syczała Klocia. 
l — Wszystko pani dyrektorowo, tylko, 
że pan dyrektor zapowiadał, że za kawały ro- 
bione „gościnnej“, wypędza! A i „gościnna“ 
zapowiedziała nam i mnie także, że takiego 
wrzasku narobi na scenie, że niech ręka Bo- 
ską obrania. Pan dyrektor zapowiedział nam, 
żeby nie słuchać pani dyrektorowej w tym 
względzie, choćby obiecywała złote góry. 

— Zapowiedział ?... > 

— (o dzień powtarza to od tygodnia. 
Baby się żrą — mówił — a mnie za to każą 
płacić, nie głupim! Pani dyrektorowo, dyre- 
ktor ma rację. 

— Precz łajdaku — krzyknęła Klocia. 

Sufler w dwóch susach był za drzwiami. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


maniu, że zawiść Franeyi w obec Włoch i 
nieprzyjazne jej zachowanie się, datują się 
dopiero od chwili, w której Włochy przystą- 
piły do trójprzymierza, zbliżając się tem sa- 
mem do Austryi i do „przyrodzonego wroga 
Francji", do Niemiee. Nasi usiłował history- 
cznymi faktami przedstawić, że mimo wszel- 
kich frazesów o wspólności romańskiego po- 
chodzenia i braterskiej miłości, Francya wte- 
dy tylko popierała interesa włoskie, gdy miała 
na oku własną korzyść, lub gdy pewna była 
dobrej za płaty, po zatem zaś zajmowała w obec 
Włoch zawsze stanowisko wrogie. Nasi wska- 
zał zwłaszeza na politykę francuską na wy- 
brzeżach północnej Afryki i domagał się, aby 
rząd włoski przy poparciu sprzymierzonych 
Mocarstw czuwał nad zagrożoną przez Fran- 
eye równowagą na morzu Srödziemnem. — 
Wrażenie mowy jego było tak silne, że przez 
kilkanaście minut obrady Izby włoskiej cho- 
ciaż nie formalnie, to jednak faktycznie były 
zawieszone a następni mowey wszyscy brali 
za punkt wyjścia w swoich wywodach argu- 
menty Nasiego. Tem silniejsze wrażenie wy- 
woła mowa ta niezawodnie we Francyi; — 
o to też, aby je osłabić, starał się usilnie 
minister spraw zagranicznych, książę di Ser- 
moneta, w wywodzie, który złożył na nastę- 
pnem posiedzeniu Izby włoskiej, Książę, da- 
jąc pogl d na stosunki Włoch z zagranicą, 
podniósł, iż w tym kierunku polityka Włoch 
w niezem się nie zmieniła. Główną jej cechą 
jest zawsze równie silne zaufanie do trójprzy- 
mierza, tego związku mającego na celu obro- 
nę pokoju. „Trójprzymierze — mówił mini- 
ster — jest paktem wzajemnej wierności, któ- 
ry nie tylko nie wyklucza lecz przeciwnie 
zobowiązuje do tego, aby każdy ze Sprzymie- 
rzonych utrzymywał ze wszystkiemi innemi 
mocarstwami dobre, a nawet serdeczne sto- 
sunki“. Tu przeszedł książę właśnie do Fran- 
cyi, zapewnił, że Włochy starają się utrzy- 
mać z nią dobre stosunki i aby poprzeć swe 
słowa przywołał na pamięć wspólność pocho- 
dzenia, oraz „niezapomniane wypadki“ t. j. 
walkę z r. 1859. W szczególności starał się 
minister rozprószyć obawy, które dep. Nasi 
podniósł z powodu akcyi, jaką Francuzi ro- 
zwijają w krajach położonych za Trypolidą. 
Książę di Sermoneta podniósł mianowicie, iż 
kwestya trypolitańska łączy się ściśle z nieza- 
leżnością państwa tureckiego a utrzymanie 
status quo na morzu Srödziemnem równie 
jak na Bałkanie, jest zasadniczym pierwiast- 
kiem zagranicznej polityki włoskiej. W toku 
swoich wywodów podniósł także minister, że 
jako przyjaciel Tureyi szezerzeby nad tem 
ubolewał, gdyby miały ponowić się gwałto- 
wne represalia w dzierżawach tureckich. 


Słowa ministra przejęte były szezerą u- 
fnością w utrzymanie pokoju i szezerem tego 
pragnieniem; prócz tego nadawało im cha- 
rakterystyczną cechę energiczne odparcie usi- 
łowań, zmierzających do sprowadzenia zmian 
w zagranicznej polityce Włoch i silne zazna- 
czenie trwałości trójprzymierza. Izba włoska — 
jak wiadomo — bardzo znaczną większością 
głosów aprobowała wywody ministra, a to 
wotum wraz z enuncyacyą4, która je sprowa- 
dziła, stało się w ten sposób jedną z nowych 
rękojmi powszechnego pokoju. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 1 lipca. 


(Konferencya praska). 


CG) Niemcy liberalni w Czechach od- 
czuli silną potrzebę wziąć położenie stronni- 
etwa pod ścisłą rozwagę i zdać sobie sprawę 
z tego, co ma się stać w bliskiej przyszłości. 
Nie może to nikogo zadziwiać. Sytuacya par- 
tyi liberalnej nie jest zbyt przyjemna a już 
najmniej pocieszającem jest to, że także w 
Czechach ukształtowała się ona krytycznie. 
Czechy mogły bowiem do niedawna uchodzić 
za główną podporę i najsilniejszą dźwignię 
zjednoczonej lewicy niemieckiej; były prawie 
pewnego rodzaju rozszerzeniem śródmieścia 
Wiednia. Już jednak nowe wybory do Sejmu 
czeskiego w listopadzie 1895 roku nauczyły, 
że ciało polityczne ludu niemieckiego w Üze- 
chach, które uważano za zupełnie nie ulega- 
jące wpływom niepewnych prądów współcze- 
snych, straciło po części swą siłę odporną; od 
tego czasu zaś nie jeden już wypadek przy- 
pomniał liberalnym politykom niemieckim ko- 
nieczność poważnego i stanowczego zastano- 
wienia się nad przygotowującym się rozwo- 
jem rzeczy. 

Tak się przedstawia w zasadzie stan 
rzeczy, i z tego stanowiska trzeba brać prze- 
dewszystkiem na uwagę konfereneye praską 
z dnia 29 czerwca. Z tego punktu widzenia 
wychodząc, najłatwiej dojdziemy do słuszne- 
go ocenienia jej przebiegu i jej rezultatów. 
Nie zapuszczając się głębiej, można z góry 
przyjąć, że zjazd stronnictwa z silnym naci- 
skiem podniósł potrzebę ciągłego i ścisłego 
związku między posłami i wyborcami. Na- 
stępstw bowiem, grzechów zaniedbania, ja- 
kich się w tym kierunku dopuszczono, nie 
należy rzeczywiście lekceważyć i dość dotkli- 
wie one się pomściły. Niepodobna zaprze- 
czyć, że partya liberalna, — ale nie tylko ona, 
lecz także niektóre inne stronnietwa umiarko- 
wane, — w ślepem zaufaniu w siłę swych 
zasad, pozostawiły przez długie lata teren o- 
tworem żywiołom radykalnym, ta okoliczność 
zaś przed innemi doprowadziła do częściowe- 
go podkopania stanowiska stronnictwa nawet 
wśród ludności niemieckiej w Czechach. Co- 
kolwiekby można było powiedzieć: agitacya, 
zewnętrzna technika życia publicznego i stron- 
niczego jest bardzo wpływowym; czynnikiem 
a to, że konfereneya w Pradze prawdę tę tak 
silnie zaznaczyła i ztąd odpowiednią naukę 
wyciągnęła , trzeba uznać jako jej pomyślny 
rezultat, 

O wiele mniej pewnem jednak jest to, 
czy konferencya praska postąpiła mądrze i 
dobrze, gdy w ten proces, który się toczy 
przecież tylko między nią i między jej rady- 
kalnymi przeciwnikami, wplątała także trze- 
ei czynnik, nie biorący w nim udziału, mia- 
nowicie Rząd. Cóż mogła konferencya praska 
wytoczyć przeciw Rządowi, chociaż postępo- 
wanie jego brała formalnie pod szkła powię- 
kszające ? Oto Rząd ma żywiołowi niemieckie- 
mu odmawiać należnego mu stanowiska! I czem- 
żeż uzasadniono to ciężkie oskarżenie? Spra- 
wozdanie z konferencyi praskiej czytaliśmy 
dokładnie i nie odkryliśmy innego tematu do 
skarg, prócz uroczystości sokolej w Cieplicach. 
Na to możemy w całej skromności przypo- 
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mnieć, iz postępowanie Rządu w tej sprawie, 
spotkało się z bezwzględnem uznaniem wła- 
śnie ze strony prasy niemiecko-liberalnej a 
już specyainie tych dzienników, które stoją 
blisko kierownictwa partyi w Pradze. — Nie, 
nie jest to prawdą, jakoby hr. Badeni sądził, 
iż wypełnił swój obowiązek w obec żywiołu 


niemieckiego „oddawszy akademicki ukłon | 


kulturze niemieckiej“. To jednak jest prawdą, 
iż uważa on za rzecz możliwą kulturnemu 
znaczeniu żywiołu niemieckiego oddać pełne 
uznanie, nie czyniąc uszczerbku również upra- 
wnionym żądaniom innych narodowości i że 
jest silnie zdecydowany tradycyjne stanowi- 
sko żywiołu niemieckiego zabezpieczyć w tym 
duchu stanowczo także i w przyszłości. 

Konferencya praska wpadła jednak zno- 
wu w dawny nieszczęśliwy błąd zbytecznego 
przeceniania wpływu administracyi na stosun- 
ki sił narodowościowych. Za to, co jest na- 
stępstwem rozkładowych wypadków bywają 
pociągani do odpowiedzialności osoby stojące 
zupełnie na uboczu, a Rząd ma być temu 
winien, że siła odporna Niemców została na- 
rażona na szwank skutkiem zatargów, waśni 
i sporów wybuchłych w łonie stronnictw. 

Ani to słuszne ani mądre. Nie mądre, 
bo tym sposobem konferencya zmniejszyła 
wpływ swej enuncyacyi na Niemców po za 
obrębem Czech. Jej manifestacya zbyt jest 
przesiąknięta duchem narodowych przeci- 
wieństw w Czechach a barwa jej zbyt jest 
lokalną, aby mogła znaleść po za krajem zu- 
pełne i ochocze zrozumienie. Skutek byłby 
dosadniejszy, gdyby enuncyacya nie była sta- 
nęła na ciasnym gruncie stosunków czeskich. 
Widocznie konferencyi przyświecał przykład 
młodoczeskiej opozycyi 4 outrance. Czyżby 
chciano może dać istotnie wyraz zapatrywa- 
niu, że Czechy nie powinny odzyskać spokoju 
i że najlepszy nawet zwrot w kieruuku u- 
miarkowania wykonany przez opozycyę jedne- 
go szczepu, powinien natychmiast nakłonić 
drugi szczep do przerzucenia się w opozycyę 
najradykalniejszą ? 

Widocznie w Pradze nieoceniono jak 
należy niebezpieczeństwa odosobnienia. Nie 
zdaje nam się, jakoby uczestnicy konferencji 
mieli na seryo zamiar odepehnieeia od siebie 
tyle cennego dla Niemców i sprawy liberal- 
nej, przez dziesiątki lat wypróbowanego 
aliansu z żywiołami konserwatywnymi; nie- 
przypuszczamy, jakoby chcieli przyjąć tyle 
zgubny program radykalnych przeciwników, 
„im mniejsze stronnictwo, tem silniejsze“ ; 
nie chcemy wierzyć, by konferencya upatry- 
wała zbawienie i opartą na trwałej podstawie 
przyszłość niemiecko postępowej idei w zer- 
waniu z obowiązkami i korzyściami stronni- 
etwa państwowego. Być może, iż użyto sil- 
niejszego i dosadniejszego wyrażenia, niż to 
było w zamiarze moweöw.... W tem przypu- 
szczeniu umacnia nas ta ważna okoliczność, 
iż właśnie te kroki niemieckiej zjednoczonej 
lewiey, którymi uczyniło zadość w ostatnich 
czasach swojemu obowiązkowi, jako stronni- 
etwa państwowego, mianowicie jej głosowanie 
za reformą wyborczą i reformą podatkową, 
nie tylko nie spotkały się w Pradze z kry- 
tyką, „lecz owszem znalazły zupełne uznanie 
i należyte ocenienie. Dla tego też przedwcze- 
snem by było wydawać już dzisiaj sąd sta- 
nowczy 0 sejmiku praskim i wpierw należy 
zaczekać na program, z jakim wystąpi w 
swolm czasie nowe „niemieckie stronnictwo 
postępowe". W jego interesie i interesie 


Niemiec, oraz sprawy liberalnej będzie roz- 
prószyć owe wątpliwości i nieporozumienia, 
do jakich może dać powód manifest z dnia 
28 czerwca. 


Z wycieczki do Węgier. 


una 


(Garść wrażeń). 


vV. 


Chociaż stosunkowo dość młody, jest je- 
dnak przemysł jednym z najpotezniejszych 
czynników ekonomicznego rozwoju Węgier w 
dobie obecnej, musiał przeto siłą rzeczy zna- 
leźć w dziale współczesnym wystawy buda- 
peszteńskiej poczesne miejsce. Istotnie, krążąc 
po placu wystawy, prócz długiego szeregu 
prywatnych pawilonów, spotykamy liczne, spo- 
rych, niekiedy nawet potężnych rozmiarów 
budowle, w których rozłożono wystawę naj- 
rozmaitszych gałęzi przemysłu węgierskiego. 

Prym wiedzie przemysł fabryczny, dzi- 
siaj na Węgrzech tak bardzo rozwinięty, lecz 
także i przemysł domowy oraz rękodzielniczy 
znalazły tu należyte uwzględnienie, po części 
nawet osobne pawilony i hale. 


, Wielka hala przemysłowa, której kopuła 
sięga prawie 50 metrów wysokości i zdala 
jest widoczna, pochodzi jeszcze z wystawy w 
r. 1885, obecnie odnowiono ją tylko i zna- 
cznie rozszerzono. Pomimo wielkich rozmia- 
rów hali rozmaite gałęzie przemysłu nie zdo- 
iały jednak tu się pomieścić i musiały gdzie 
indziej szukać przytułku. Cóż dopiero mówić 
o wystawie maszyn, środków komunikacyj- 
nych, powozów, o wystawie przemysłu żela- 
znego, budowniczego i t. d., dla których mu- 
siano pobudować również rozległe budynki. 
Osobną budowlę mają także gorzelnie, osobną 
fabryki cukru, osobną młyny, rafinerye nafty 
i t. d. Pięknie przedstawia się dział przemy- 
słu górniczego, jeden z najstarszych na Wę- 
grzech. Dawniej, przed odkryciem bogatych 
kopalń Nowego Świata, Węgry i Siedmiogród 
uchodziły za najbogatszych dostarczycieli ru- 
dy złota i żelaza; obecnie rzecz w innem świe- 
tle się przedstawia, bo według oficyalnych dat 
statystycznych, w r. 1898 wydobyto na Wę- 
grzech ogółem zaledwie 2.500 kilogramów 
złota a 24.000 kilogramów srebra. Wydoby- 
wają za to w znacznej ilości ołów, cynk, ni- 
kiel i inne metale oraz węgiel i sól. 

Obok przemysłu, rola i winniee są źró- 
dłem bogactwa Węgier — to też i w tym 
dziale mogą specyaliści oglądać na wysta- 
wie węgierskiej rzeczy, godne widzenia. Od 
pawilonu, zbudowanego w postaci starożytne- 
go zameczku, a w którym uwidocznione są sto- 
sunki meteorologiczne i klimat kraju, mające 
tak wielki wpływ na rolnictwo, w długim 
szeregu pawilonów przedstawiono rozmaite 
warunki rozwoju produkeyi rolniczej na We- 
grzech i rozmaite tej produkeyi gałęzie, jak 
hodowle owiec, ehów bydła i koni, chów 
drobiu, jak uprawa i nasiona rozmaitych ro- 
dzajów zboża, produkcya nabiału, produkeya 
jedwabiu, tytoniu, pszczelnictwo, wreszcie 
winnice i leśnictwo, dalej także urządzenia 
rolnicze, szkoły agronomiczne i t. p. oraz my- 
śliwstwo i rybołowstwo. Tę stałą wystawę dzieła 
rolniczego uzupełnić ma szereg wystaw cza- 
sowych, tak n. p. wystawa koni, bydła i t. d. 


1, LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


(The quick or the Dead). 
(Żywy czy umarły) 
przez 


MISS AMELIĘ RIVES. 


NAGO 


Powieść, którą w skróceniu podaje- 
my, obudziła w swoim czasie Żywe za- 
interesowanie w świecie literackim, z po- 
wodu, że autorka, młoda dziewczyna z naj- 
lepszego towarzystwa, wprowadziła po raz 
pierwszy w łamy amerykańskiego pisma, 
(Lippineolt s mouthly Magazine, Filadelfia) 
ten rodzaj literatury nowożytnej, zwanej „lite- 
raturą franeuską*. 

Zamieszkała stale w Wirginii, miss Ri- 
ves nie pochodzi wcale z rodziny purytań- 
skiej. Dziadek jej był pełnomoenym mini- 
strem Francji; ojciec, pułkownik Laudon Ri- 
ves, urodził się w Paryżu i ukończył szko- 
łę politechniezng. Przed wydaniem pier- 
wszej większej powieści „The Quick or the 
Dead“, miss Rives pisywała prozą i wierszem, 
ale nie jej tyle sławy nie zrobiło, co właśnie 
ta powieść, pomyślana oryginalnie i prowa- 
dzona z werwą, choć nie zawsze w dobrym 
tonie utrzymywana. 


I 


Tej nocy deszcz ulewny padał, pomimo, 
że nie było wiatru żadnego ; padał, ustawał na 


chwilę i rozpoczynał się na nowo, wzmagajac 
lub uspokajając się jak kapryśna ulewa. Ja- 
zda od stacyi kolei, wśród ciemności, cięż- 
ką przeprawę stanowiła dla nerwów Bar- 
bary ; podczas gdy powóz staczal się w głąb 
tej drogi, poprzerzynanej kolejami, wyżłobio- 
nej przez koła wozów, pełnej błota i kałuż, 
pomiędzy czarną przestrzenią pól i skalistą 
głębią wąwozów, młoda kobieta poznawała w 
chwilowem oświetleniu błyskawie wszystkie 
te miejsca. 

Tak, przypominała sobie wszystko; drze- 
wa, które zdawały się gonić za sobą jak wi- 
dma, wycięte z szarego papieru, rysujące się 
na ciemnem jesiennem niebie i wysoką su- 
chą, brunatno-białawą trawę, plączącą się 
między nogami koni, Spieszacych do stajni. 
Poczetwe zwierzęta schodziły z blotnistej 
drogi, przeskakując zgrabnie przez trawy i ka- 
mienie. Furman murzyn, podniecający bieg 
koni za pomocą świstania i podnoszenia ra- 
mion, tworzył tak dziwaczną sylwetę na czer- 
wonem tle błyskawic, że Barbara nie mogła 
się powstrzymać od uśmiechu, pomimo stra- 
chu, jaki ją przejmował. Ale stała się nagle 
bardzo poważna, gdy powóz o mało co nie 
zaczepił o krawędź muru w ruinach, a prze- 
rażenie jej spotęgowało się jeszeze, skoro so- 
bie przypomniała, że o dwadzieścia metrów 
dalej znajdował się niebezpieczny most, zło- 
żony z desek żle spojonych, przyciśniętych 
gdzieniegdzie dużym kamieniem. Most ten 
spuszczał się w środku aż do powierzchni roz- 
bałwanionych wód Pire potoku, znanego 
w całej okolicy pod nazwą Machunk-Creek. 

Kilka podań i legend przywiązywano do 
tej nazwy. Jedna z nich, najpopularniejsza 


wnego jeden człowiek przechodził sam tędy 
z pochodnią w ręku; a kiedy na samym środku 
deski, służącej za most, którego jeszcze wte- 
dy nie było, upuścił pochodnię, biedak zawo- 
łał z rozpaczą : 

— Oh'my Minck! och! moja pochodnia! — 
Barbara nigdy nie wątpiła w prawdziwość 
tej historyi; dzisiaj jeszcze stawała jej w my- 
śli czarna postać przerażonego murzyna, któ- 
rego krzyk prawie słyszała... Przez chwilę, 
miała ochotę pójść za jego przykładem, wy- 
siąść -Z powozu i pieszo przejść most; głuchy 
grzmot potoku i złowieszcze kołysanie powo- 
zu oznajmiało jej, że niebezpieczeństwo si 
zbliża... zamknęła oczy, pomimo, że ciemnoś 
była zupełna w około. Nastąpiło nagłe wstrzą- 
śnienie, wysiłek koni broczących w wodzie, 
a potem już nie, prócz zwykłego nawoływa- 
nia, wychodzącego z grubych ust furmana 
Joshna, do koni, które pobiegły jeszeze szyb- 
ciej pośród wzmagających się ciemności; po 
niedługiej chwili koła powozu potoczyły się 
po piasku alei w Rosemary, a gałęzie wiel- 
kich bukszpanowych drzew otarły się o boki 
powozu. Plamy pomarańczowego światła u- 
kazały się Z za firanek okien, drzwi się o0- 
twarły i ciotka Fridis rzuciła się w objęcia 
siostrzenicy, pozostawiając na każdym jej po- 
liczku ślad wilgotny wraz z odrobiną wełny 
z ehustki popielatej włóczkowej, która ucze- 
piła się guzików okrycia Barbary. Natychmiast 
jak tylko mogła to uczynić, młoda podróżna 
wysunęła się, mówiąc, że pragnie wypić fi- 
liżankę herbaty w swoim pokoju, a potem 
ciotka, jeżeli zechce, będzie mogaa przyjść do 
niej na dobranoc. 

Za chwilę Barbara wypoczywała w sta- 


pomiędzy murzynami, opiewała, że razu pe-|rym fotelu, pokrytym perską materyą, przed 


ogniem rozpalonym na kominku. Jakże żywo 
ten stary fotel przypominał jej dawno upły- 
nione czasy ! 

W około niej krzątała się panna słu- 
Żąca, która jej służyła za panieńskich cza- 
sów, mulatka, przezwana Ramses, z powodu 
swego egipskiego profilu, nosząca na dziwa- 
eznych kształtów głowie tuziny małych, czar- 
nych, wełnistych warkoczyków, powiązanych 
białymi sznureczkami. Ta istota chodziła kro- 
kiem cichym i uważnym, jak kot w mokrej 
trawie; stając po za swoją panie przeglądała 
suknie, które ta ostatnia zdjęła z siebie, gła- 
dziła jedwabiste futra. to przybliżając do bro- 
dy sobole i przyglądając się w starem zwier- 
ciedle jak jej do twarzy, to znowu zagłębia- 
jąc w nie całą swoją twarz żółtawej barwy, 
cała drżąca z rozkoszy. A przez ten czas, Bar- 
bara marzyła z otwartemi oczami, zwrócone- 
mi na niepewne migotanie płomieni, uderza- 
Jąć promieniem rozpuszczonych włosów po o- 
twartej dłoni drugiej ręki. Wkrótee Ramses 
zbliżyła sią do niej i zabrała się do ogrzewa- 
nia pary pantofelków z czerwonymi obcasami, 
zbliżając je do ognia i kryjąc za nimi własną 
twarz od gorąca. 

Uzynność ta uderzyła Barbarę w samo 
serce jak ostrze noża... Walentyn, jej mąż, 

miał się zawsze gdy mulatka grzała tak sa- 
mc jego pantofle... Łzy nabiegły pod długie 
rzęsy, a oddech szybki poruszał nią całą jak- 
by łkaniem. Ach! jakże była szaloną przy- 
bywająe tutaj, gdzie można było przewidzieć, 
że podobne okoliczności dwadzieścia razy na 
dzień się zdarzgl | 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


„ 0 osobnym pawilonie ministerstwa o- 
światy, w którym przedstawiono olbrzymi ro- 
zwój szkolnictwa na Węgrzech, możemy w 
pobieżnym tym szkicu tylko wspomnieć, po- 
dobnie jak o osobnym pawilonie dla urzą- 
dzeń bankowych i kredytowych, o osobnym 
budynku instytucyj humanitarnych, osobnym 
pawilonie, zawierającym obraz usılowan i prac 
na polu wychowania dzieci, osobnym bu- 
dynku hygieny, zdrojowisk i imiejse klima- 
tycznych i t. d. 

. Bardzo zajmującym działem jest także 
dział wystawy wojskowej. Rdzeń jej tworzy 
Wystawa c. i k. armii, dająca obraz urządzeń 
W poszczególnych broniach, artylerya n. p. 
wystawiła swe działa zarówno polowe jak 
oblężnicze oraz rezultaty osiągnięte na polu 
techniki broni; oddziały wojskowej służby 
technicznej zbudowały n. p. na stawie most 
pontonowy a instytut kartograficzny wystawił 
bardzo ciekawe, szczegółowe mapy i t. d. Po- 
dobnie zajmującą jest wystawa marynarki wo- 
jennej, poimieszezona w pawilonie, mającym 
kształt okrętu wojennego — a obok pawilonu 
złożona kotwiea okrętowa, daje pojęcie o roz- 
miaraclı i ciężarze statków , jednolita zaś, 
kilkodziesięcin centimetrowej grubości plyta 
żelazna, poprzeszywana pociskami, o sile strza- 
łów dział marynarki. Osobną wystawę ma 
król. węg. obrona krajowa, żandarmerya wę- 
gierska, węg. stowarzyszenie Czerwonego 
Krzyża a zamyka ten dział wystawa fabry- 
kantów i przedsiębiorców, wykonywających 
roboty dla armii. 

O dziale wystawy kroacko-slawońskiej i 
o wystawie bośniacko-hercegowińskiej może- 
my tylko wspomnieć, Ta ostatnia zajmuje sto- 
sunkowo dość znaczną przestrzeń i mieści się 
w pięciu pawilonach. W pawilonie przemy- 
słowym jest między innemi kilkanaście skle- 
pów, w których przemysłowey bośniaccy zwy- 
czajem wschodnim, pracują w oczach wi- 
dzów nad sporządzaniem swych towarów. 
Bardzo zajmujący jest także domek piętrowy, 
przedstawiający dworek zamożnego bega bo- 
sniackiego. Na piętrze znajdują się z wschod- 
nim smakiem urządzone pokoje mieszkalne 
mężczyzn (szelamluk) i kobiet (haremluk). 

Ohwilę dłużej zatrzymamy się przy pa- 
wilonie prasy. 

Jestto zgrabny i eleganeki budynek pię- 
trowy, podzielony na dwie częśći. W Jednej 
znajduje się wystawa 48 stowarzyszeń, mają- 
cych na celu popieranie oświaty i kultury, 
27 stowarzyszeń literackich i naukowych oraz 
bogata i wspaniała wystawa 32 firm nakla- 
dowych. Druga część pozostawiona jest prasie. 
I tu są dwa działy, jeden dla publiczności, 
drugi dla dziennikarzy. W pierwszym znaj- 
duje się obszerna sała do czytania, w której 
na stołach rozłożone są wszystkie wychodzą- 
ce na Węgrzech pisma, oraz ich monografie. 
Sala ta od 9 do 6 wieczorem dostępna jest 
dla publiczności. Drugi dział, do którego pro- 
wadzą osobne schody, zarezerwowany jest dla 
współpracowników pism. Tu znajdują się, u- 
rządzone wygodnie pokoje do pracy, sale do 
[0amowy, telefon, wreszcie osobny urząd te- 
fopialczny, wyłącznie dla użytku She R 

3] Części budynku dozwolony Jest wstęp tyi- 
to reprezentantom prasy, mogącym SIĘ Wy le- 
Bitymować. — Warto przy be] sposobności 
nadmienić, że jeszcze w T. 1840 było na 

egrzech zaledwie 26 dzienników, wydawa- 
nych w języku węgierskim; W i 867 było 
ich 80, w ci lich lat 29 cyfra 
4 , W ciągu zaś ostatnich | oł 
a powiększyła się dziesięćkrotnie, podniośća 
bowiem na 806. W tej chwili wychodzi 
sopie PETzech ogółem 1003 dzienników 1 Cza” 
Pism, z tego 197% w językach niemieckim, 
roackim, rumuńskim i t. d. a reszta w We 
&ierskim. — Budapeszteński klub dziennikar- 
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"ką (Otthon — Ognisko), liczy z górą 700 ezlon- 
= a instytut pensyjny dla dziennikarzy wy” 
ŚL z górą 600.000 zł. N. 
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Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk le- 
karskich. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Administratorem pa- 
rafii Bożego Ciała (u 00. Dominikanów) we 
Lwowie zamianowany O. Stanisław Markiewicz. 
Kooperatorami ustanowieni: w Jezupolu O. Jan 
Czesak, w Czortkowie 0. Dalmacy Biernacik, 
zak. 00. Dominikanów. — Jurysdykeya otrzy- 
mał O. Humbert Janasek, zak. 00. Dominika- 
nów, przeniesiony zarazem z Podkamienia do 
Lwowa. — Konkurs na opróżnioną kanonię 
grem. fund. Grzegorza Giedzińskiego przy ka- 
pitnle metrop. ogłoszony z terminem do 15 sierp- 
nia b. r. (Prawo prezentowania przysługuje ka- 
pitule). --- W Bohorodczanach odbyła się w 
czerwcu I0-dniowa misya ludowa pod kierowni- 
etwem O. Maryana Kruezka, przeora z Ozortko- 
wa i 00. Dominikanów Kopstantego Jakukow- 
skiego i Benedykta Prokopa. 

Dyecezya tarnowska: Przeniesieni kięża : 
Fr. Mucha z Podegrodzia do Kamienicy; Józef 
Slazyk z Kolbuszowej do Podegrodzia; Piotr 
Kapała z Tuchowa do Kolbuszowej; Stan. Pajor 
z Tuchowa do Jurkowa; Kazimierz Salewski z 
Now. Wiśnicza do Zaborowia; Józef Kondelewiez 
z Ryglie do Now. Wiśnicza; Aleks. Guńkiewicz 
z Kruzlowej do Wielopola, Fr. Rączka ze Star. 
Wiśnicza do Krużlowej; Józef Dulian z Bochni 
do Trzciany. 

Nowowyświęceni księżą przeznaczeni: Wł. 
Bojarski do Tuchowa, Józef Brzyski do Dembna, 
Mare. Górzański do Lisiogóry, Bartłomiej Har- 
but do Łososiny górnej, Wojciech Jachna do 
Star. Wiśnicza, Błażej Kotfis do Pilzna, Wł. 
Macheta do Bochni, Kasper Mazur do Tuchowa, 
Wład. Muchowiez do Zbylitowskiej góry; Stan. 
Nowak do Brzezin, Józef Olszowieeki do Jakub- 
kowie; Błażej Potoczek do Łapczycy, Piotr Sa- 
dulski do Lubczy, Jan Sowicki do Ujanowice, 
Stan. Szablowski do Ryglic, Józef Wilkowicz 
do Słopnić królewskich, Ludwik Wrębski do 
Cerekwi. 

— Wycieczka towarzyska kółek ama- 
torskiego, kolejowego i akademieko-urzędniczego 
odbędzie się w sobotę 4 b. m., w razie niepo- 
gody ZAŚ W sobotę 11 lipca, nie we czwartek, 
do lasku Lesienie (browar Grunda). Zaproszenia 
otrzymać można w Czytelni akademickiej lub w 
kolejowym kółku amatorskiem. 


— Telegraf. Z dniem 8 lipca r. b. 
otwartą zostanie w Klaju (powiat bocheński) 


„przy istniejącym tamże e. k. urzędzie pocztowym 


stacya telegrafu z ograniczoną służbą dzienną. 


— Towarzystwo ratunkowe we Lwo- 
wie, udzieliło w miesiącu czerwcu pomocy w 
248 wypadkach. Służbę pełniło 28 medyków. 


-— Wydzial Czytelni akademickiej za- 
itykając rachunki stypendyum dla ucznia gimna- 
zyum polskiego w Cieszynie za ubiegły rok szkol- 
ny, Postanowił i w roku 1896/7 ufandować je- 
dno takie stypendyum w kwocie 100 zł., płatne 
w dziesięciu miesięcznych ratach. Fundusz ten 
pokrywają ezłonkowie Czytelni w drodze składek. 


.— Cykliści. Podając onegdaj zgłoszenia 
do Międzynarodowych wyścigów cyklistów, nie 
1 mieniliśmy dwóch wiedeńskich jeźdźców Hel- 
“ra 1 Dietricha, Tandemöw stanie u startu 7. 
Jutro, w sobotę o godzinie pół do 7 od- 
ted się na torze lwowskiego klubu cyklistów 
Jećnogodzinny wyścig, trzeci o nagrodę jubile- 
Uszówą. Start o godz. 6 min. 30. Wstęp na tor 
i trybunę 20 ct. 

j a wyścigi międzynarodowe z dnia 5 b. m. 
zniżył lwowski klub cyklistów wstęp na miejsce 
każąc 0918 dla członków oddziału kolarzy „I0- 

È lwowskiego, — plaki po zniżonej cenie 


Moza e u przewodniczącego kolarzy lwow- 


będzie 


== 


i Przypadek czy zbrodnia? Po 
sZyuku „Pod Rybę: przy a Grodeckiej przy- 
był wczoraj w południe zarobnik Józef Siemih- 
ski, lat około 30 liczący, zaledwie jeduak usiadł 
za stołem, runął bez przytomności na ziemię i 
mimo natychmiastowej pomocy wyzionął ducha 
Lekarz miejski, nie znalszłszy śladów gwałtu, 
5 oznak zewnętrznych nie mógł orzec, co było 
powodem śmierci, Natomiast wykazały dochodze- 
„ia policyjne, że Siemiński na kwadrans przed 
śmiercią miat gprzeczkę z robotnikiem Micha- 
łem Dunaszewskim, który w uniesieniu zadał 
mu 3 silne policzki, a ponieważ prawdopodo- 
bam jest, żę między temi uderzeniami a smier- 
cią pobitego zachodzi związek, aresztowano 
Dunaszewskiego. Zwłoki odesłano do kostnicy 
in przeprowadzenia obdukeyi sądowo-lekar 
skiej 


= Pożar wybuchł wczoraj przed godzi- 
NĄ wieczorem w koszarach kawaleryi przy 
ul. Łyczakowskiej. W środkowym budynku par- 
terowym. w którym mieściły się stajnie huzar- 
skie, zajęła się złożona na strychu słoma. Pło- 
mienie ogarnęły w jednej chwili cały zapas, A 
bl»szany dach bndynku rozpalił się na całej 
przestrzeni. Miejska straż pożarna, która spie- 
sznie przybyła na miejsce wypadku pod kiero- 
wnictwem naczelnika p. Prauna, miała nadzwy- 
czaj trudny przystęp. Mimo to powiodło się jej 
w ciągu godziny zlokalizować, a po kilku kwa- 
drausach znpełnie ugasić ogień, tak że nawet 
sufit stajni się nie przepalił. Pomoeną była jej 
w tem ochotnicza straż pożarna, liczny oddział 
wojska i wojskowe pogotowie pożarowe zZ koszar 
Ferdynanda, które przybyło z własną sikawką 
i beczkowozami. Niestety, nie obeszło się tym 
razem bez smutnego wypadku. Sierżant miejskiej 
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straży pożarnej Janezyszyn, ojciec rodziny, sta- 
nąwszy w drzwiach strychu, do których dostał 
się po schodkach, zuajdu acych się zewnątrz bu- 
dynku, puścił tamtędy prąd wody w palącą się 
słomę, w tej chwili jednak dym i płomienie 
buchnęły mu w twarz ztaką siłą, iż straciwszy 
równowagę, spadł z wysokości I. pietra na bru- 
kowany dziedziniec. Nieszczęśliwy doznał wstrzą- 
śnienia mózgu. Bezprzytomnego natychmiast za- 
brano z miejsca celem udzielenia mu pomocy 
lekarskiej. 

Na miejscu pożaru byli obeeni p. prezy- 
dent miasta Mochnneki. wiceprezydent dr. Mar- 
ehwieki, radca Dworu i dyr. policyi Krzaczko- 
wski, grono radnych, oraz niezliczone tłumy pu- 
bliczności. 


+ Zmarli w ostatuich dniach: We Lwo- 
wie, Aleksander Mojseowiez, oficyał pocztowy. 

W Lubaczowie, ks. Jan Jabłonowski, gr. 
kat. paroch. 

W Krakowie, Walerya Modelska, b. nau- 
czycielka, w 50 roku życia. 


— Z Obserwatorynm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 3 lipca godz. 


10 rano 1896. 
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 2 lipea do 7 rano dnia 3 lipca b. r. 
była -}18 8°C., najniższa -+11°5°C, 

Opad deszezu nieznaczny. 

Barometr stoi w mierze. 


*) Podane stany barometru sa zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chege oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
zę UM odjąć. 

**) 0 Pogodnie. 

**) 10 calkiem zachmurzone, 


— Z Oświęcimia donoszą: Dnia 27 z. m. 
odbył się tutaj uroczysty obchód ku upamiętnie- 
niu rocznicy bitwy w dniu 27 czerwca 1866 
pod Oświęcimem. W dniu uroczystym przybyli 
do Oświęcimia liczni oficerowie pruscy, jako re- 
prezentanci owych pułków, którzy brali udział 
w pamiętnej bitwie. Równocześnie przybyli prze- 
wodniczący 54 stowarzyszeń b. wojskowych z 
Niemiec. Z Państwa austro-węgierskiego przy 
były liczne reprezentacye korpusów oficerskich, 
szezególnie pułków dragonów. Przybyłych witał 
na dworcu kolejowym c. k. starosta p. Leon 
Kurykowski, i przewodniczący komitetu przyję- 
cia, naczelnik stacyi kolejowej p. Sedłaczek. Po 
uroczystem powitaniu gości, udano się w po- 
chodzie do kościoła, gdzie odbyło się nabożeń- 
stwo za poległych, następnie zwiedzono cmen- 
tarze katolieki, tudzież izraelicki i groby pole- 
głych zakryto wieńcami. Popołudniu odbył się 
bankiet, podczas którego jeden z oficerów pru- 
skich wzniósł toast na cześć Najj. Pana Fran- 
eiszka Józefa, jako Monarchy Protektora pokoju. 
Starosta p. Kurykowski wzniósł toast na cześć 
cesarza Wilhelma. 


— Śmiertelny wypadek. Tragiezng 
śmiercią zginął Corbin, znany milioner amery- 
kański, w czasie przejażdżki w towarzystwie 
siostrzeńca swego do Newport, konie nagle roz- 
biegały się, a powóz uderzył o mur okalający 
ogród. Stangret zabity został na miejscu a Cor- 
bin zmarł w parę dni, wskutek otrzymanych 
ciężkich ran. 


— Pożar w Motzu, o którym doniosły 
wczorajsze depesze, wszczął się najpierw w wo- 
zowni arsenału w Devant les ponts. Od gorąca 
zajęły się zapasy amunieyi i wybuchnęły ze stra- 
szliwym hukiem, a wstrząśnienie, spowodowane 
wybuchem, było tak silne, że odezuto je aż w 
Metzu. Rozpryśnięte odłamy bomb poraniły wielu 
widzów, zwłaszcza policyantów. Rannych prze- 
niesiono do szpitala garnizonowego. Zniszczone 
wybuchem zapasy amunieyi skłądały się prze- 
ważnie z nabojów karabinowych i granatów. 
Eksplozye powtarzały się bezustannie od godz. 
8—10 wieczorem. 


Popioch w mieście powstał straszliwy. 
Arsenal nr. 3, zbudowany przeważnie z drzewa, 
obrócony w perzynę. Pożar wśród nieustających 
eksplozyj trwał do północy. Główna cksplozya 
była tak silna, że w środku Starego Miasta po- 
pękały szyby. Odlamy żelaza wagi 4 kig. pa- 
dały na odległość 500 metrów. Dwoje dzieci, 
oddalonych o kilkaset metrów od miejsca wy- 
buchu, odniosło skaleczenia. Latające odłamy 
zapaliły o 500 metrów odległą willę i stajnię, 
które spłonęły do szezętu. Szkody są bardzo 
wielkie. 


— Ogrody królewskie w Windsorze 
dostarczyły w przeciągu ostatniego roku dla stołu 
królewskiego: 400 buszli jabłek do gotowania, 


1678 tuziny jabłek deserowych, 1500 tuzinów 
i 20 ćwierci gruszek, 178 tuzinów i 42 ćwierci 
moreli, 1250 funtów wisien, 1475 funtów, 800 
tuzinów i 36 kwart różnego gatunku śliwek, 
5150 funtów winogron, 720 funtów brzoskwiń, 
239 ananasów, 400 melonów, 2700 funtów po- 
ziomek, 600 funtów malin, 2000 funtów porze- 
czek i 1800 funtów agrestu. 


— Tani rower. Francuz Olerk w Ame- 
ryce zbudował nowy rower z drzewa, który za 
kilka guldenów wszędzie zrobić można. Pomysł 
wziął z wózka, na którym nieraz i u nas siedzą 
żebracy, kaleki i nogami się odpychają od ziemi. 
Maszyna Olerka jest taka: dwa koła równe je- 
dno za drugiem, osadzone na ramie drewnianej, 
na niej siodło i ster. Siedzący na siodle odpycha 
się to jedną, to drugą nogą i pędzi prędzej, niż 
wóz końmi zaprzężony. Kilka mil można zrobić 
bez zmęczenia. Jedno odepchnięcie posuwa ten 
rower, nazwany celerette, od 4—8 metrów. A za- 
tem jedzie się, a raczej biegnie się, siedząc. Oe- 
lerette, zaopatrzone w dobre łożyska i pneu- 
matyki dotrzymuje w chyżości rowerom. Bar- 
dzo ważna okoliczność, że tej jazdy nie po- 
trzeba się uczyć, nieco wprawy wystarczy. 
Celerette stanie się niewątpliwie maszyną nie- 
sportową, ale użytkową dla robotników, posłań- 
ców i t. p, nawet dla dzieci szkolnych, zwła- 
szcza po wsiach. 


— Zbrodnia w Zoppot. Przedmiotem 
ogólnego zajęcia gości, bawiących w kapielach 
morskich w Zoppot, pod Gdańskiem, jest zbro- 
dnia do tej pory jeszcze niewyjaśniona. Od pe- 
wnego czasu bawiła tam wdowa po zmarłym 
niedawno w Królewcu radcy tajnym Beerze, ze 
swoim 3-letnim synem, słabym na umyśle i jego 
dozorczynią. Rodzina ta mieszkała w wykwin- 
tnym pensyonacie w pobliżu kurhauzu. Chory 
syn, chłopiec bardzo spokojny, zajmował ze swą 
dozorczynią pokój osobny. Tam to w nocy wy- 
darzyła się krwawa, do tej pory niewytłóma- 
czona tragedya. Mieszkańcy zostali zbudzeni 
krzykami o pomoc. Pospieszyli na wezwanie i 
oczom ieh przedstawił się straszny widok. Mały 
Beer leżał we krwi z przeciętem gardłem bez 
życia na łóżku, podczas gdy jego dozorczyni 7 
lżejszą raną na szyi, wolała o pomoc. Opowiada 
ona, iż jęki małego pacyenta zbudziły ją ze snu. 
Co się stało, nie zdaje sobie sprawy. Z początku 
przypuszczano, iż jest to samobójstwo, dokonane 
po zamachu na dozorezynie. Nasunely się jednak 
rozmaite podejrzenia. Najpierw stwierdzono, iż 
rany dozorezyni nie mogło zadać chore dziecko, 
następnie, że znać było starania około usunięcia 
śladów krwi, a najważniejsza poszlaka, iż znikł 
nóż którym dokonano zbrodni. Podejrzenia natu- 
ralnie ciążą na dozorezyni, którą uwięziono. Naj- 
dziwniejsze jednak to, iż brak zupełnie motywów 
do zbrodni. Zamordowany był chłopcem dobrym 
i spokojnym i nie mógł narazić się nikomu. 
Z rzeczy i kosztowności nie nie braknie. Śledztwo 
prowadzone energicznie, zapewne niebawem roz- 
wiąże zagadkę. 


— Uczczenie korespondentów wo- 
jennych w Japonii. Podczas ostatniej wojny ja- 
pońsko chińskiej prasa japońska umieściła na- 
stępujący okólnik: „Jeżeli którykolwiek z na- 
szych kolegów polegnie, wszystkie gazety japoń- 
skie obowiązane są oznajmiać o tem na naczelnem 
miejscu przez trzy dni z rzędu. Stosownie do 
majątku swego wydawcy, wszystkie gazety win- 
ny uiszczać składki na fundusz zapomogi dla 
rodzin pozostałych po zabitych. Jeżeli skutkiem 
choroby lub odniesionej rany dłuższa i koszto- 
wna kuracya okaże się konieczną. należy ró- 
wnież pokryć jej koszta.* Obecnie zaś ministro- 
wie i ezłonkowie parlamentu oraz inne wybitne 
osobistości rozesłały nowy okólnik, celem po- 
wszechnego uczczenia pamięci sprawozdawców 
wojennych. Okólnik ten brzmi: „Wojna w roku 
1894,95 była największą wojną od czasu zało- 
żonia naszego państwa. Możni i maluezey, bo- 
gaci i ubodzy złączyli się we wspólnym zapale, 
a ta jedność i ofiarność przyczyniła się niesły- 
chanie do sławy i dobra naszej ojczyzny. Zna- 
komita dzielność bojowa naszych żołnierzy, za- 
równo na wodzie jak na lądzie nietylko stała 
się wiadoma na całym świecie, ale także była 
wszędzie stawiana za wzór. Cesarz obdarzył wo- 
jowników wysokiemi orderami i podarunkami 
honorowemi, by odznaczenia swoje mogli poka- 
zać całemu światu. Dlatego o wojownikach mó- 
wić nie potrzebujemy. Ale usiłowania sprawo- 
zdawców wojennych są równie pełne zasługi jak 
i żołnierzy. Opisami bitew zagrzewali zapał 
ludu w kraju, a zagranicą szerzyli sławę wojsk 
naszych. Jakkolwiek obowiązkiem każdego jest 
ponos é wszelkie ofiary dla swojej ojczyzny, mn- 
simy wszakże pamiętać szczególniej o ich zaslu- 
gach, albowiem maszerowali oni wespół z armia, 
dzielili jej trudy i niewygody, wśród gradu kul, 
burz, upałów i mrozów w Mandżuryi nocą pod 
gołem niebem, jakkolwiek jedyną ich bronią jest 
pióro. Wielu z nich postradało życie, uległo 
chorobie lub odniosło rany i dlatego winniśmy 
nazwiska ich zapisać specyalnemi literami na 
kartach naszej bistoryi. Niestety nie ma prawa 
państwowego, któreby wynagrodziło ich zasługi. 
Z tego powodu, powodowani szezegölnem współ- 
czuciem postanowiliśmy wdzięczność naszą wy. 
razić tem, że 1. dla poległych wystawiony ma 
być pomnik i urządzona na ich cześć wielka m- 
raczystość żałobna, 2. żyjącym ofiarowane będą 
podarki honorowe.* — Okólnik ten podpisany 
jest przez ministra wojny, margrabiego Iwao 


Oyama, ministra marynarki, margrabiego Suizo 
Saigo, prezesa Izby wyższej margrabiego Signa- 
ki Hatchiska, eraz innych członków parlamentu. 


— (rzeczny rabunek. Zamieszkały w 
Palermo baron Frasca, stał się w tych dniach 
ofiarą rabunku, dokonanego z wielką galante- 
ryą. Wracał on z poczty do domu, po otrzyma- 
niu 5000 lirów w pieniężnym pakiecie. O kil- 
kaset metrów od domu, otoczyło jego karete 
pięciu zbrojnych i zamaskowanych ludzi i za- 
trzymawszy konie, bardzo grzecznie prosili o 
pieniądze. Baron wyjął je z kieszeni bez oporu. 
Najbliżej stojący bandyta przekonał się, że list 
zawiera sumę wskazaną, poczem uścisnął rękę 
barona, podziękował mu w słowach gorących, 
ukłonił się i wraz z towarzyszami zniknął w 
mgnieniu oka. 


— Liczba adwokatów w Austryi, 
która w r. 1869 wynosiła 1138 wzmogfa sie 
do końca 1895 r. do 8758. W roku 1868 po- 
zwolono adwokatom osiedlać się, gdzie który 
chciał. Od r. 1868 do końca 1895 wzrosła licz- 
ba adwokatów w Wiedniu z 210 do 856, w 
Pradze 72—276, we Lwowie 48—123, w Ber- 
nie 25—90, w Krakowie 17—83, w Tryeście 
29—73, w Gracu 24—64. Do czerwca 1895 
nie było w 270 okręgach sądowych w Austryi 
żadnego adwokata; w okręgu wyż. sądu kraj. 
w Krakowie do czerwca r. 1895 nie było ża- 
dnego adwokata w 18 okręgach, w obrębie zaś 
wyż. sądu kraj. we Lwowie w 54 okręgach. 


— Największy dywan, jaki istnieje 
na świecie ofiarowały niedawno damy belgijskie 
Leonowi XIII. Pokrywa on 154 metrów kwa- 
dratowych. Damy belgijskie pracowały nad nim 
przez lat 16, zrobiwszy 2,800.000 ściegów. Ro- 
bota wprowadziła w zdumienie Papieża, który 
przesłał list z pochwałami dla belgijskiego prze- 
mysłu. Dywan będzie wystawiony na widok pu- 
bliczny w jednej z sal Watykanu. 


Notatki literacko-artystyczne: 


Konkurs literacki. Wydział krajowy 
rozpisuje konkurs z terminem prekluzyjnym po 
dzień 31 grudnia 1897 roku na dwie premie 
z fundacyi Franciszka Kochmana, a to jedną w 
kwocie pięciuset (500) zł., druga w kwocie ty- 
siąea (1000) zł. dla dwóch dzieł w języku pol- 
skim za najlepsze uznanych i wzywa wszystkich 
literatów polskich, bez różnicy, w którym kraju 
i pod jakim rządem żyją, ażeby w powyższym 
terminie dzieła swoje, o ile je uważają za go- 
dne ubiegania się o te premie, przesyłali do 
Lwowa pod adresem Wydziału krajowego. 

W myśl statutu fundacyi mogą być do- 
puszezune do konkursu dzieła autorów polskich 
w języku polskim z wyjątkiem jedynie dzieł tre- 
ści religijnej i teologicznej, wydawnictwa zaś 
materyałów historycznych lub innych, bibliogra- 
czne i t. p. tylko wtedy, jeżeli im towarzyszy 
samodzielne oryginalne dzieło autora. 

Także utwory autorów już zmarłych mogą 
się ubiegać o premię konkursową, jednakże z za- 
strzeżeniem, że jeżeli są to dzieła już drukowa- 
ne za Życia autora, to im tylko w ciągu trzech 
pierwszych lat od jego zgonu prawo do kon- 
kursu służy. Jeżeli zaś to sa prace jeszcze nieo- 
głoszone drukiem, to przyznana im nagroda 
przedewszystkiem na wydrukowanie dzieła użytą 
być powinna. 

O pracach autorów jeszcze żyjących samo 
sie rozumie, że jedynie książki drukiem już o- 
głoszone mają prawo do konkursu. Dawniejsze 
jednak publikacye niż z roku 1888, jako roku 
o dziesięć lat wyprzedzającego prekluzyę niniej- 
szego konkursu, bez różnicy, czy ich autorowie 
żyją lub nie, nie mogą według postanowień sta- 
tutu być dopuszezone do koskursu. 


Własność literacka dzieła wynagrodzonego 
służy autorowi i nadal, nadesłane zaś egzem- 
plarze zostaną na koszt wysyłającego zwrócone 
tylko na osobne wyraźne żądanie. 

Nagroda przyznana dziełu wydrukowane- 
mu autora już zgasłego przypada na rzecz jego 
spadkobierców, gdyby zaś takich nie było, orze- 
cze komisya konkursowa, na jaki eel nagroda 
ta ma być użytą. 

Ocenianiem dzieł do konkursu zgłoszonych 
i przyznawaniem nagród zajmuje się komisya 
konkursowa przez Wydział krajowy powołana. 
W skład tej komisyi wchodzą następujący pano- 
wie: 1. Tadeusz Romanowicz, członek Wydzia- 
łu krajowego, jako przewodniczący ; 2. dr. Gu- 
staw Roszkowski, profesor Uniwersytetu lwow- 
skiego, i dr. Zygmunt Samolewicz, inspektor 
szkolny krajowy, jako kuratorowie fundacyi przez 
Radę m. Lwowa wyznaczeni; z pomiędzy zaś 
przedstawicieli zawodu naukowego i literackiego: 
4. dr. Benedykt Dybowski, profesor Uniwersyte- 
tu lwowskiego; 5. dr. Ludwik Kubala, profesor 
gimnaryalny; 6. Władysław Łoziński, konser- 
wator i właściciel dóbr ziemskich; 7. dr. An- 
toni Małecki, b. profesor Uniwersytetu lwow- 
skiego, dożywotni członek Izby panów; 8. dr. 
Tadeusz Pilat, profesor Uniwersytetu Lwowskie- 
go, poseł na Sejm; 9. dr. Bronisław Radzisze- 
wski, profesor Uniwersytetu lwowskiego; 10. 
dr. Tadeusz Wojciechowski, profesor Uniwersy- 
tetu lwowskiego; 11. dr. Władysław Zajączko- 
wski, profesor lwowskiej szkoły politechnicznej. 


=- 


Jakkolwiek komisyi konkursowej służy 
prawo wynagradzania i takich dzieł, które na 
konkurs nie zostały nadesłane, wzywa się je- 
dnakże wszystkich autorów polskich, którzy pra- 
wo i widoki do osiągnięcia nagrody mieć sądzą, 
aby nie omieszkali wziąć udziału w konkursie, 
komisya bowiem nie bierze na siebie odpowie- 
dzialności za możliwe przeoczenie dzieła godne- 
go nagrody, a nie nadesłanego do ocenienia. 


Nasza dzisiejsza muzyka kościelna, 
studyum krytyczne przez „*, — okr. 48 stron 
broszur. 50 ct. (Wiedeń 1896 nakładem towa. 
rzystwa św. Norberta). Pod tym tytułem wyszła 
w języku niemieckim broszura, zawierająca na- 
stępujące działy: Uprawnienie muzyki w ko- 
ściele. — Braki dzisiejszej muzyki kościelnej. — 
Przyczyny braków. — Nowa i dawna literatu- 
ra muzyki kościelnej. — Znaczenie kwestyi mu- 
zyki kościelnej z innych prócz religijnego pun- 
któw widzenia. — Kto ma przeprowadzić refor- 
mę muzyki kościelnej ? — Zadanie reformy. — 
Śpiew choralny w kościele. — Porównanie mu- 
zyki kościelnej katolickiej z muzyką innych ko- 
ściołów i religij. 


Włosi o Sienkiewiczu. Rzymski dzien- 
nik Voce della Verita w numerze 144 r. b., 
z powodu ogłoszenia drukiem Sienkiewicza „Quo 
vadis“, umieścił o naszym powieseiopisarzu i 
jego ostatnim utworze następujące uwagi: „Rzym 
z potężną wagą swej historyi i nieśmier- 
telnych pomników, przyciąga do siebie oko nie 
tylko artysty i archeologa, ale także i literata, 
który w jego murach odnajduje zawsze nowe i 
genialne natchnienia. Sienkiewicz jest obecnie 
pierwszym z polskich pisarzy; ogłosił on już 
drukiem 25 tomów powieści bardzo sławnych, 
w których nie schlebia nałogom i namiętnościom 
podług obecnej mody, nie opisuje owych pra- 
wdziwych brudów, będących specyalnością, 080- 
bliwością kramu Zolowskiego. Sienkiewicz po- 
siada tajemnicę sztuki klasycznej i prawdziwej, 
a kto czytał jego pisma w przekładzie włoskim, 
ten nie może zaprzeczyć naszemu twierdzeniu". 

Następnie pismo włoskie podaje streszcze- 
nie powieści Sienkiewicza. 


Zakupno. Znajdujący się na wystawie 
sztuki w Berlinie obraz prof. Altreda Kowalskie- 
go „Kłusownik*, został nabyty przez cesarza 
niemieckiego i przeznaczony do zbiorów „Na- 
tional Gallerie*. 


© zajęciu obeenem wielkich kompozy- 
torów włoskich domosi Corriere di Napoli na- 
stępujące szczegóły: Verdi pracuje gorliwie nad 
ukończeniem najnowszej opery swojej, która we- 
dług ogólnego mniemania nosić ma tytuł „Król 
Lear*. Mascagni pracuje nad operą, której przed- 
miotem jest historya japońska. Puccini chce lato 
przepędzić w Torre del Bayo, aby tamże módz 
ukończyć swą operę „Tosca“. Leoncavallo po- 
prawia nową swą operę „La Bohême“, która 
w przyszłej jesieni będzie wystawiona; Franchetti 
wreszcie układa muzykę do wesołej opery 
„Pourceaugnac“, której przedmiot jest wzięty z 
komedyi Moliere 'a. 


Harriet Beecher-Stowe, jak donosi te- 
legraf, autorka słynnej powieści „Chata wuja 
Toma*, wydanej w roku 1851, jedna z najgor- 
liwszych propagatorek zniesienia niewolnictwa 
w Ameryce północnej, zmarła w Nowym Jorku 
w 84 roku życia. 


Ibsen pisze obecnie nowy dramat, który 
w jesieni ukaże się w druku i to równocześnie 
w niemieckim, francuskim i angielskim przekła- 
dzie. Ibsen przebywa w Chrystyanii, mimo po- 
deszłego wieku (60 lat), cieszy się najlepszem 
zdrowiem. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekeyg dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim: 

Dziś, piątek nie ma przedstawienia. 

Jutro, w sobotę dwunasty występ M. Frenkla 
„Flirt,“ komedya w 4 aktach Michała Bału- 
ckiego. 

W niedzielę trzynasty gościnny występ M. 
Frenkla, „Polowanie na zięciów,* komedya w 4 
aktach Labiche'a i Delacour. 

W poniedziałek czternasty i ostatni wy- 
stęp M. Frenkla „Porwanie Sabinek*, komedya 
w 4 aktach Fr. i P. Schónthanów. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 2 lipca). 


Wczorajsze posiedzenie nowowybranej 
Rady miasta Lwowa, na którem miał się od- 
być wybór prezydenta miasta, otworzył naj- 
starszy wiekiem członek Rady, dr. Antoni 
Małecki, przy komplecie 95 radnych. Według 
postanowienia statutu miejskiego, do aktu wy- 
boru prezydenta jawić się powinni wszyscy 


radni pod rygorem utraty mandatu, lub uspra- 
wiedliwić nieobecność bardzo ważnemi prze- 
szkodami. Nieobecność usprawiedliwili pp.: 
Walichiewiez, Zacharyewiez i Gryglaszewski; 
radny p. Jonasz nieobecny w ehwili otwar- 
cia posiedenia przybył później. Wobec tego, 
gdy komplet rady składa się z 99 członków, 
zarządził przewodniczący dr. Małecki, akt 
wyboru, powołując na skrutatorów pp.: dr. 
Cwiklinskiego, dr. Loewensteina, prof. Rawe- 
ra, Gołąba i Platowskiego. 


Przy pierwszem głosowaniu oddało gło- 
sy 95 radnych. Dr. Leonard Piętak otrzymał 
42 głosy, p. Edmund Mochnacki 34 głosów, 
dr. Edward Stroynowski 16 głosów, dr. Fe- 
liks Gryziecki 2 głosy, dr. Władysław Dulę- 
ba 1 głos. Ponieważ nikt nie otrzymał prze- 
pisanej statutem większości głosów (51) prze- 
to przystąpiono do drugiego głosowania. W ce- 
lu porozumienia się między pierwszem a dru- 
giem głosowaniem zarządził p. przewodniczą- 
cy 5-minutową przerwę, 

Przy drugiem głosowaniu oddało głosy 
96 radnych, gdyż nieobecny przy pierwszem 
głosowaniu rad. p. Jonasz podczas pierwsze- 
go skrutynium przyszedł do sali i brał u- 
dział w drugiem głosowaniu. 


Dr. Piętak otrzymał 48 głosów, p. Mo- 
chnacki 42 głosów, dr. Dulęba 1 głos. Po- 
nieważ znów nikt nie otrzymał absolutnej 
większości głosów przystąpiono do głosowania 
ściślejszego między dr Piętakiem, a p. Mo- 
chnackim. Przy ściślejszem głosowaniu od- 
dało głosy 96 radnych: Dr. Piętak otrzymał 
głosów 49, p. Mochnacki 47 głosów. Ponie- 
waż znów nikt nie otrzymał przepisanej wię- 
kszości 51 głosów przeto przewodniczący od- 
roczył następne głosowanie do wtorku 7 b. m. 


A Komitetu dla spraw chown koni 


(Dokończenie). 


Il. Pan c. i k. pułkownik Klastersky 
przedstawia : 

1. Wnioski co do ustanowienia termi- 
nów i miejscowości do wybrakowania ogierów, 
jesiennego premiowania koni i zakupna zgło- 
szonych ogierów prywatnych. 

Uchwalono przeprowadzić. 

a) Wybrakowania ogierów: w Droho- 
wyżu 16 lipca, w Olehoweach 21 lipca 1896. 

Przy tej czynnosci wezmą udział ezion- 
kowie Komitetu: w Drohowyżu hr. Cetner i 
hr. Bielski, w Olehoweach pp. Augustynowicz 
i Stojowski. 

b) Piemiowanie koni: w Kołomyi 12 
września, w Stryju 14 września, w Sokalu 16 
września, w Gródku 18 września 1896. 

e) Zakupno ogierów prywatnych: w Dro- 
howyżu 16 lipca, w Olchoweach 21 lipca, w 
Złoczowie 2 września, w Tarnopolu 3 wrze- 
śnia, W Chorostkowie 5 września, w Połow- 
cach 7 września, w Mądzelówce 9 września, 
w Stanisławowie 11 'września, w Kołomyi 12 
września, w Stryjn 14 września, w Sokalu 16 
września, w Gródku 18 września, w Rzeszo- 
wie 13 września, w Tarnowie 21 września, 
w Dembnie 22 września, w Oświęcimiu 23 
września. w Stróżach 25 września, w Mode- 
rówce 26 września. 


A W ezynnoseiach pod b) i c) wezma u- 
dział członkowie Komitetu: w Galicyi wscho- 
dniej, hr. Cetner i hr. Bielski; w Galicyi za- 
chodniej pp. Augustynowicz i Stojowski. 

Do zakupna ogierów na wyścigach we 
Lwowie, biorących udział w biegu sprzedaży 
ogierów w dniu 28 czerwca 1896 o nagrodę 
Ministerstwa rolnictwa, delegowano członków 
Komitetu : JE. hr. Siemieńskiego-Lewiekiego 
i p. Augustynowicza. 

2. Wniesione prośby o udzielenie ogiera 
na ograniczoną własność. 


Uchwalono udzielić ogiera: 


1) Wojciechowi Kordeckiemu w Nowo 
siółkach, pow. Przemyślany ; 
„ 2) Zbigniewowi Horodyńskiemu w Kor- 

sowie, pow. Brody ; 

8) Karolowi hr. Drohojowskiemu w Tuł- 
koweach, pow. Mościska; 

4) Julianowi Bielańskiemu w Straszęci- 
nie, pow. Ropczyce; 

5) Janowi Artwińskiemu w Ostrówku, 
pow. Mielec ; 

6) Kazimierzowi Wiktorowi w Zarszynie, 
pow. Sanok ; 

1) Leonowi Horodyńskiemu w Tłusteń- 
kiem, pow. Husiatyn ; 

8) dr. Antoniemu Gaszyńskiemu w Ka- 
niowie, pow. Kraków; 

9) Augustowi Hartmanowi w Woli ma- 
łej, pow. Łańcut ; 

10) Romualdowi Runge w Dmytrowi- 
cach, pow. Jarosław ; 

11. Józefowi Buczkowskiemu w Urytnie, 
pow. Brzeżany; 

12) Kazimierzowi Bajewskiemu w Kło- 
dzienku, pow. Żółkiew ; 

13) Tadeuszowi Źelechowskiemu w Kor- 
czowie, pow. Rawa; 

14) Julianowi Lubkowskiemu w Porze- 
czu, pow. Rudki; 


15) Władysławowi Gołębskiemu w Kra- 
snolesie, pow. Podhajce ; 

16) Ludwikowi Mięta w Zdrocheu, pow. 
Brzesko ; 

17) Longinowi Łobosiowi w Taurowie, 
pow. Brzeżany ; 

18) Zdzisławowi Obertyńskiemu w Huj- 
czu, pow. Rawa; 

19) Stanisławowi Starzewskiemu w Že- 
lechowie, pow. Kamionka strumiłowa. 

8. Na wniosek komendy zakładu ogie- 
rów rządowych w Drohowyżu, komitet uchwa- 
lił przedstawić Ministerstwu rolnietwa wnio- 
sek na utworzenie nowej stacyi ogierów rzą- 
dowych w Wysoeku powiat Turka w r. 1897, 
oraz na przeniesienie stacyi ogierów rządo- 
wych z Bzostka do Pilzna. 

4. Przyjęto do wiadomości reskrypt Mi- 
nisterstwa rolnictwa w sprawie uzupelnienia 
stanu ogierów rządowych na okres stanowie- 
nia 1897. Według tego reskryptu stan ogierów 
rządowych w Galicyi w roku 1897, pomnożony 
zostanie na 490 sztuk, z których 390 ma być 
umieszczonych po stacyach, a 100 zostanie 
wynajętych prywatnym hoduweom. 

Na tem ukonezono. 


SORPODARSTMO 1 HANDEL 


Opodatkowanie obrotu towarowego 
na giełdach. 


Pan Minister skarbu zwołał na 30 wrze- 
snia do Wiednia ankietę celem zbadania i 
obradzenia kwestyi podatku od obrotu towa- 
rowego na giełdach. Podatek od obrotu pa- 
pierami wartościowymi istnieje już w Austryi, 
jak wiadomo od roku 1393”), obecnie Rząd 
ma zamiar rozciągnąć ten podatek i na obro- 
ty towarowe (n. p. zbożem) na giełdach do- 
konywane, przed wypracowaniem i przedłoże- 
niem jednak projektu odpowiedniej ustawy 
Radzie państwa, chce przesłuchać znawców 
i wogóle strony interesowane w tej kwestyi. 
W tym celu odbędzie się właśnie wyżej wspo- 
mniana ankieta a do Izb handlowych i prze- 
mysłowych i do towarzystw rolniczych roze- 
słał P. Minister kwestyonaryusz obejmujący 
pytania, jakie ankieta weźmie pod obrady i 
wzywa do wzięcia udziału w obradach tych 
przez wysłanie jednego lub kilku delegatów. 

Reskrypt ministeryalny opiewa : 

„Rząd zamierza zbadać bliżej opodatko- 
wanie obrotów towarowych na giełdach i 
przygotować do konstytucyjnego traktowania 
odpowiedni projekt ustawy. 

Przed ustaleniem jednak zasad opoda- 
tkowania obrotu towarowego uważa Rząd za 
swój obowiązek dać kołom interesowanym 
sposobność do oświadczenia się co do tego, 
jak przeprowadzić ten projekt podatkowy; w 
tym celu zwoła się ankietę z rzeczoznawców 
i przedłoży się jej szereg pytań do odpowie- 
dzi, które będą dotyczyć zwłaszcza podstawy 
wymiaru podatku (jednostki podatkowej), spo- 
sobu uiszczania podatku i t. p. 

Mam zaszczyt przeto przesłać świetne- 
mu Prezydyum parę egzemplarzy odnośnego 
kwestyonaryusza z prośbą o wysłanie do an- 
kiety mającej się odbyć 30 czerwca 1896 o 
godzinie 11 przedpołudniem w sali posiedzen 
e. k. Ministerstwa skarbu, jednego lub kilku 
zastępców. 

Wiedeń, 7 ezeiwea 1896. 

C. k. Minister skarbu Biliński". 

Dołączony do okólnika tego kwestyona- 
ryusz jest następujący : 

„Pierwsze pytanie: Czy należy ograni- 
czyć opodatkowanie na handel terminowy. czy 
też rozciągnąć i na interes chwilowy (Prompt - 
geschäft). 

Drugie pytanie: Czy podatek od obrotu 
towarowego ma być wymierzanym wedle ilo- 
ści zwyczajowo utartych pojedynczych umów 
(Schliisse), czy wedle zachodzącego przy inte- 
resie obrotu pieniężnego. 

Trzecie pytanie: Czy zaleca się przy opo- 
datkowaniu obrotów towarowych traktować 
różne poszczególne gatunki interesów, zwła- 
SZCZA : 

a) te interesa, które regulowane być 
mają jedynie przez zapłatę dyfereneyi, silniej 
opodatkować ; 

b) opodatkować interesa z uwzględnie- 
niem czasu bieżącego ; 

©) opodatkować w sposób specyalny in- 
teresa kontowe, arbitrażowe i premiowe. 

Czwarte pytanie: Ozy traktować w spo- 
sób odrębny te interesa tyczące się obrotów 
towarowych, w których bierze udział cudzo- 
ziemiec, lub które zawierają się z zagranicą. 

Piąte pytanie: W jaki sposób uregulo- 
wać sposób uiszczania podatku a zwłaszcza: 

a) czy nawiązać uiszezanie do pewnych 
dokumentów mających się wystawić przez 
opodatkowanych (rejestrów, not umownych): 

b) czy w razie, gdyby rejestra miały 
stanowić podstawę uiszczania podatku, nie na- 


*) Ustawa z dnia 18 września 1892, 
e 1/24 Gb, m ja: 


leżałoby wprowadzić rejestru specyalnego dla 
interesów terminowych ; 

. 6) czy pociągnąć do wspoldziałania przy 
uiszezaniu podatku, istniejące na poszczegól- 
nych giełdach urządzenia aranżujące i likwi- 
dacyjne. 

Szóste pytanie: Jak umożliwić kontrolę 
podatkową, w razie gdyby się wprowadziło 
uiszczanie podatku w drodze ostemplowywa- 
na not umownych?“ 


* 
* * 


„ Poprzestając na razie na wzmiance po- 
wyższej, zastrzegamy sobie sprawę tę ważną 
nie tylko dla sfer finansowych lecz i dla rol- 
nietwa, szczegółowiej omówić. 

wp. 


Towarzystwo karpackie odbylo zwy- 
czajne walne zgromadzenie w Maryampolu. 
Obradom przewodniczył prezes Towarzystwa 
p. August Gorayski, obecnych było 14 u- 
prawnionych do głosowania akceyonaryuszy, 
reprezentujących kapitał 5 milionów zł. Za- 
mknięcie rachunków za rok ubiegły wykazuje 
czysty dochód w kwocie 605.147 zł. Z tego 
przeznaczono 500.000 zł. na wypłatę 10 pre. 
dywidendy, 35.514 zł. na tantiemy, 60514 zł. 
do funduszu rezerwowego, zaś 9118 zł. prze- 
niesiono na nowy rachunek. 


Wiedeńskie losy komunalne. Głó- 
wna wygrana 200.000 zł. padła na s. 1577 
nr. 89, druga wygrana 20.000 zł. na s. 2081 
nr. 18, trzecia wygrana 5.060 zł. na s. 1500 
nr. 49. 


Austryackie losy Czerwonego Krzy- 
ha. Główna wygrana 20.000 zł. padła na s. 
11.283 nr. 47, druga wygrana 1000 zł. na 
s. 6436 nr. 8. 

Losy Dunaju. Główna wygrana 60.000 
zł. padła na nr. 18.700, druga wygrana 5.000 
zł. na nr. 16.490. m 

Łosy brunszwiekie. Główna wygrana 
36.000 Mao padła na s. 5401 nr. 27, dru- 
pa wygrana 9.000 marek na s. 9866 nr. 16, 
trzecia 6 000 marek na s. 8050 nr. 89. 


Wyrób wódki w Galicyi. W 
1896 wywarzono w 279 
do wyrobu ozuaj- 


ab 
miesiącu maju r. 
gorzelniach ogółem 2,194.378 du 
mionych stopni alkoholu. Mianowicie było 
w ruchu gorzelń: w powiecie żółkiewskim 38 
(278.600 st. alk.) brodzkim 36 (322.180), 
brzeżańskim 25 (190.963). tarnopolskim 22 
(198.845), czortkowskim 36 (330.574), jarosła- 
wskim 9 (71.751), rzeszowskim 15 (69.845), 
kołomyjskin 17 (190.400), przemyskim 8 
(25.200), wadowickim 19 (65.591), sambor- 
skim 7 (56700), tarnowskim 12 (47.050), 
stanisławowskim 16 (186 330), sanockim 9 
(38.109) |qowskim 8 (59 180), krakowskim 
5 (47.060) nowosądeckim 2 (7.000 stopni al- 
koholn). z 


| „*, Wyrób piwa w Galicyt. w AR: 
Slącu maju r. 1896 ogółem było w ru hu 
128 browarów, w których WyWATZONO 06.568 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13, 
gło w ruchu w powiecie brodzkim, gdzie 
Wywarzono 5156 hektolitrów, W powiecie Ja” 
Toslawskim 13 (3.422 hekt.), W powiecie 
rzeszowskim 10 (3.554), w powiecie sanockim 
88,270 hekt.), w powiecie stauislawo wakira 
(5.094 hekt.), w powiecie tarnopolskim 10 
5.362 hekt.), w powiecie wadowiekim 9 (7.162 
hekt.), w pow. nowosądeckim 8 (3.066 bekt.), 
Wsamhorskim 7 (2.400 hextol.), w brzeżańskim 
b (1.504 hekt.), w czortkowskim 5 (1.771 „bekt. ), 
rakowskim 5 (8.264 hekt.), w lwowskim 9 
(5.016 hekt), w kołomyjskim 5 (2.018 hekt.), 
W przemyskim 4 (4.186 hekt.), w tarnow- 
Skim 5 (13.018 hekt.), w żółkiewskim 1 (219 
hekt.), w miegie Lwowie 5 (12.880 hekt.) 
"W mieście Krakowie 3 (3.890 hektolitrów). 


+" Produkcya i sprzedaż soli 
W miesiącu maju r. 1896 wynosiła Pro” 
ükeya soli w Galicyi 148.380 cent. metr., 
sprzedaż zaś z zapasów 107.796 centn. metr. 

tym samym miesiącn roku 1895 wynosiła 
Produkoya 219.957 centn. metr, sprzedać 
% zapasów 114.404 centu. metr. Z pores 
sa mia Wypływa, iż w miesiącu maju r. 1880 
aj odukowano o 71.577 cent. metr. mniej, 
ny ZAdano o 6.680 cent. metr. mniej, niż w 

Samym miesiącu roku 1895. 
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„Giełda a: ier surowy Joco 
Aussig re U A Ołomuniec 
do 12-50, loco Berno - Wieden 
k SD, na sierpień Bg a: 
ma gn. 0° 1345, cukier w kostkach PR 
— do 37:50, secunda 3675 do EN 
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Nafta kaukazka transito Tryest 5— 
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13-40 
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| do 


bro- 
450 


Lwów, 360 li iea %— 
1 ca: pszenica l” 

T40 zł, żyto 5:50 Bo. jk jęczmień 
warny 5-— do 5-20, jęczmień pastewny 


do 4:90, owies 5:40 do 590, rzepak 775 do 
6:25, groch 475 do T-—, wyka 425 do 
4:50, nasienie lniane —'— do —"—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —-*— do 
—:—, bobik 425 do 450, hreczka 6— 


do 6:50, koniczyna czerwona galic. 25°— 
do 30°—, szwedzka --— do ——, biała 
—— do ——, tymotka —— do ——-, 
anyż —— do ——, kukurudza stara —— 
do —:—, nowa —-- do —'—, chmiel — — 
do ——, spirytus gotowy —— do ——, 
na termin —— do ——, Waranty —— 
lo ==, 


Usposobienie spokojne. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjechał we środę o go- 
gzinie 5 popoludniu osobnym pociągiem dwor- 
skim do Ischl. Monarsze towarzyszyli: Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Salvator wraz z Najd. 
Małżonką i Dziećmi, oraz adjutant generalny 
hr. Paar i adjutanci przyboezni, hr. Alberti 
i br. Kulmer. Na dworcu kolejowym oezeki- 
wali z powitaniem przedstawiciele władz po- 
litycznych i autonomicznych oraz licznie ze- 
brana publiczność. | A 

Najj. Pani odjechała w piątek wie- 
czorem do Hohenschwangau w Bawaryi, gdzie 
bawi «BENE książę dr. Teodor Bawarski. 
Przy końcu miesiąca wyjedzie Najj. Pani do 
Ischl na kilkutygodniowy pobyt. 

Najd. Arcyksiążę Rainer wyjechał z 
Wiednia do Ostrawy. 


c 


Książę czarnogórski wyjechał przedwczo- 
raj wieczorem z Wiednia z powrotem do Ce- 
tynii wraz księciem Mirką. 


Komisya Sejmu dolno-austryackiego, ze- 
branego, jak wiadomo na sesyę nadzwy- 
czajną, przyjęła po krótkich obradach projekt 
ustawy, tyczącej się zmiany ordynaeyi krajo- 
wej i ordynacy! wyborczej do Sejmn krajowe- 
go, w brzmieniu przedłożenia rządowego. Re- 
ferentem wybrano Weitlofa. 


Niedawno odbyło się w Przyrowie ze- 
branie mężów zaufania  czesko - katoliekie- 
go stronnictwa ludowego na  Morawie. 
W zebraniu wzięło udział przeszło 200 dele- 
gatów. Przewodniczył p. Sladecek, prezes „po- 
litycznego katolickiego stowarzyszenia“ w Przy- 
rowie. Po dłuższej dyskusyi uchwalono zwo- 
łać wielkie zgromadzenie całego stronnictwa. 
Ułożony przez delegatów program, wyjaśnia 
między jnnymi powód założenia nowego stron- 
nictwa. Rozstrzygającą pobudką było wstąpie- 
nie czeskich deputowanych z Morawy do mło- 
doczeskiego klubu i kompromis wyborczy, za- 
warty pomiędzy stronnietwem narodowem i 
ludowem, „Według programu nowe stronnictwo 
Pragnie zachować swemu ludowi jako jego 
ojćowiznę wiarę św. Cyryla i Metodego, któ- 
dc stanowi główną podstawę naszej siły naro- 

AZ Doświadczenie i historya wykazują, że 
nauka katolicka i instytucye katolickie są naj- 
kowa BJSZĄ podstawą rodziny, dobrze uporząd- 

OWBNegO państwa i jedynie umożliwiają ro2- 
wiązanie wszelkich społecznych zagadnień. 10 
też będziemy stale dążyć do tego, aby chrze- 
Scianskie zasady były rozstrzygające zarówno 
dla prywatnego, jak publicznego Życia, a Mla- 
nowicie, aby ustawodawstwo państwowe było 
przejęte ich duchem. „= 
„Nie chcemy wszczynać nowych walk i 
nowych pał reicher pracować Ze 
wszystkich sił naszych dla dobra narodu. Be 
dziemy wszędzie stać na straży narodowych 
interesów, duchowych i materyalnych, a gdzie 
prawa Kościoła lub narodowości naszej będą 
zagrożone, tam podejmiemy stanowczą walkę. 
Dalej mówią o stosunku do Rządu i zapewnia- 
Jw ż8 będą „bronić praw i interesów nasze- 
go narodu nie tylko w krajach korony ŚW. 
Wacława, ale także w eałem Państwie. UDT2e- 
ściańskie zasady żądają sprawiedliwości i dla- 
tego domagać się będziemy zupełnego Tó- 
wnouprawnienia w każdym kierunku, tak, 
aby każdy otrzymał to, co mu przypada % 
boskich lub ludzkich praw. Zwalezad musimy 
eentralizm, jako system rządowy i wystąpi 
my w obronie samorządu. Dążyć zatem bę” 
dziemy zgodnie z prawnopaństwowyrmm pro- 
gramem całego narodu do rozszerzenia kom- 
petencyj Sejmów, do federacyjnego uksztal- 
towania Państwa i do urzeczywistnienia nie- 
przedawnionych praw korony krajów św. Wa- 
cława: Czech, Morawy i Szlaska“. Program 
żąda dalej powszechnego prawa wyborczego 
z podziałem wyborców na grupy interesów, 
i wyznaniowej szkoły. Berneński Hlas i wie- 
deński Vaterland witają przychylnie powsta- 
nie nowego stronnictwa; natomiast młodo- 
czeskie dzienniki są moeno z niego niezado- 
wolnione i wzywają Morawian do odpareia 
zamachów, wymierzonych przeciwko narodowej 
solidarności. 


B. Neueste Nachrichten dowiadują się 
z dobrze poinformowanych kół parlamentar- 
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nych, iż dymisya ministra handlu Berlepscha 
nie jest jedyną zmianą, jaka zajdzie w mini- 
sterstwie. Obiegają mianowicie pogłoski o 
zmianach w ministerstwie oświaty. Natomiast 
bezpodstawne mają być wieści o ustąpieniu 
ministra wojny, który otrzymał tylko trzech: 
miesięczny urlop. 


Przy wyborach uzupełniających do sej- 
mu pruskiego z okręgu Kościerzyna- Tczew 
wybrano Polaka ks. Wolszlegiera 236 głosami 
przeciwko 232, które otrzymał kandydat nie- 
miecki Arndt. Przez to zwycięztwo zdobyli 
Polacy nowe krzeszło w sejmie pruskim. 


Nowoje Wremia zamieszcza artykuł o 
ważnej zmianie, jaką zaprowadzono w Rossyi 
w ustawie dla spraw duchownych „obcych 
wyznań.“ Dotąd — pisze ten dziennik — 
stosunki Stolicy Apostolskiej z hierarchią 
rzymsko-katolicką w obrębie państwa rossyj- 
skiego odbywały się przez podwójne posre- 
dnietwo: ministerstwa spraw wewnętrznych, 
a właściwie departamentu obeych wyznań 
przy tem ministerstwie, i ministerstwa spraw 
zagranicznych. Stolicę Apostolską nazywano 
urzędowo „Dworem rzymskim,“ a stosunki 
z nią miały cechę międzynarodową. Wszelkie 
zarządzenia rządu rossyjskiego, wydane bez 
poprzedniego porozumienia z Watykanem , u- 
chodziły za jednostronne naruszenie zobowią- 
zań miedzynarodowych,- a więc mogły bu- 
dzić — zdaniem tego dziennika — pewną 
wątpliwość eo do legalności. Na tle tych sto- 
sunków wywiązał się nawet zatarg kościelno- 
politycznej natury pomiędzy ks, biskupem 
Hryniewieckim i generał-gubernatorem wileń- 
skim br. Totlebenem, a pośrednio i z ówcze- 
snym ministrem spraw wewnętrznych D. A. 
Tołstojem. Otóż w przyszłości ministerstwo 
spraw wewnętrznych nie będzie znosić się z mi- 
nisterstwem spraw zewnętrznych we wszelkich 
sprawach kościelnych katolików rzymskich. Za- 
miast używanej dawniej w ustawie nazwy „Dwór 
rzymski“ wprowadzono terinin „Kurya rzym- 
ska.“ Wszystkie bulle, encykliki lub rozpo- 
rządzenia papieskie będą odtąd obowiązywały 
w granicach państwa rossyjskiego tylko za 
zezwoleniem władzy najwyższej, po poprze- 
dniem zbadaniu, iż nie zawierają w sobie nic 
takiego, co by było niezgodnem z ustawami 
państwa lub sprzecznem z prawami i prero- 
patywami władzy najwyższej. Zmiana ta — 
jak mniema Nowoje Wremia — stała się nie 
bez aprobaty Stoliey św. W przyszłości naj- 
bliższej oczesuje ten dziennik, w następstwie 
dokonania zmiany, dalszych kroków zmierza- 
jących do załatwienia kwestyi kościelno-naro- 
dowej w guberniach zachodnich, „złamania 
wpływów polskich w Kościele katolickim na 
Litwie, a więc całkowitego odpolszczenia ka- 
tolieyzmu.“ Gdy się to raz stanie, wówczas — 
obiecuje Nowoje Wremia — nikt i nie nie 
będzie już naruszać pokoju sumienia katoli- 
ckich poddanych Rossyi, a katolicy będą mo- 
gli również korzystać z tolerancyi religijnej, 
jak z niej korzystają „nietylko protestanci, 
ale nawet żydzi, imahometanie i poganie.“ 


Polit. Corr. oświadcza, iż wiadomość, 
jakoby książę czarnogórski przyjmował w 
Belgradzie deputacyę bosniacka, jest niepra- 
wdziwą. 


Na posiedzeniu Izby włoskiej we Środę 
oświadczył minister wojny Rieotti na zapyta- 
nie Imbrianiego, że generał Mocenni nie miał 
żadnej urzędowej inisyi w czasie swej podróży 
do Austryi i Niemiec. 

Na zapytanie dep. Disangiuliano odpo- 
wiedział minister wojny, że pomiędzy rządem 
a generałem Baldisserą nie zachodziła nigdy 
różnica zapatrywań. 

W dalszej dyskusyi nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, wypowiedział 
sprawozdawca Pompili mowę, w której mię- 
dzy innemi podniósł, że okupacyę Massawy 
uważał zawsze za ciężki błąd, pogorszony 
jeszcze wojskowemi wyprawami w Erytrei. 


W francuskiej Izbie deputowanych to- 
czy się dalej dyskusya nad reformą podatko- 
wą. Pierwszym moweą na przedwezorajszem 
posiedzeniu był monarchista Plichon, który 
bronił podatku od renty. Wypadkiem dnia 
była wielka mowa b. ministra Ribota, który 
z całą siłą argumentacyi, niepospolitą ener- 
gig i wymową wystąpił przeciw opodatkowa- 
niu renty; mowa jego tem większe zrobiła 
wrażenie, ze Ribot pod względem politycznym 
stoi bardzo blisko gabinetu. Rzadko kiedy na- 
wet za czasów swego ministerstwa miał Ri- 
bot takie powodzenie. Ribot upatruje w po- 
datku od renty niebezpieczeństwo dla kredy- 
tu państwa; faktem jest, że państwo wzięło 
na siebie zobowiązanie renty nigdy nie ob- 
ciążać ; wszyscy znakomici ministrowie skar- 
bu, przedewszystkiem Thiers, trzymali się tej 
zasady, i własnie dzięki tej tradycyjnej mą- 
drości mogła Francya w dniu pogromu za- 
wrzeć ową olbrzymią pożyczkę, przeznaczoną 
na oswobodzenie terytoryum. W końcu mowea 
w imieniu patryotyzmu a z wykluczeniem 


wszelkich innych pobudek politycznych wzy- 
wa Izbę do obalenia projektu o podatku od 
renty jako zagrażającemu kredytowi Franeyi. 
Ribot zakończył wśród burzy oklasków. W ogó- 
le dzień ten był dla rządu niepomyślny. Dziś 
dalszy ciąg dyskusji. 


LELĘGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 lipca. Wiener Ztg. ogłasza: 
Starszy radca rachunkowy najwyższej Izby 
obrachunkowej Antoni hr. Ledóchowski, 
mianowany sekretarzem Dworu przy tej 
Izbie. . 

Berlin, 3 lipca. Parlament przyjął po 
dłuższej rozprawie ustawę o sprzedaży sztu- 
cznego masła, t. zw. „margaryny“, poczem. 
kanclerz ks. Hohenlohe odroczył sesyę par- 
lamentu. 3 i 

Rzym, 3 lipca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych oświadczył sekre- 
tarz stanu dla spraw zagranicznych, Domin, 
iż akeya mocarstw w sprawie kreteńskiej, 
jest tego rodzaju, że zdoła uspokoić umysły 
zupełnie. Dep. Imbriani rzekł, iż uważa akcyę 
dyplomatyczną mocarstw jako niewystarczają- 
cą. Mowca zaatakował Austro-Węgry, za co 
przewodniczący wezwał go do porządku. Na- 
stępnie ukończono rozprawę nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych. Budżet u- 
chwalono. 

Rzym, 3 lipca. Agencya Stefamiego o- 
głasza notę, w której powiedziano, Ze na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby deputowanych, w 
odpowiedzi na wywody dep. Forti, który rzekł, 
że należy układy trójprzymierza ulepszyć, 0- 
świadczył Rudini, że nie byłoby żadnej prze- 
szkody, aby to uezynić za porozumieniem ze 
sprzymierzeńcaini, gdyby tego zachodziła po- 
trzeba. Mowea zapewnił wszakże, iż trójprzy- 
mierze zabezpiecza obecnie najzupełniej inte- 
resa włoskie i wszelkie wzmianki o tem, ja- 
koby w traktacie tym zamierzone były zmia- 
ny, nie mają najmniejszej podstawy. 

Paryż, 3 lipca. Izba deputowanych od- 
była w dalszym ciągu rozprawę nad reformą 
podatkową. — Rouvier zwalezał przedłożenie 
rządowe; wyraził się, że opodatkowanie renty 
nie ma uzasadnienia w ustawie i jest nie- 
bezpiecznem. Rozprawę odroczono do dnia dzi- 
siejszego. 

Ateny, 8 lipca. Ageneya Havasa do- 
nosi: Oddziały wojsk tureckich podjęły zno- 
wu akcyę zaczepną i usilowały otoczyć po- 
wstańców między Kissamo a Selino. Po krwa- 
wej walce powstańcy odparli wojsko tureckie. 
Obie strony walezące poniosły dotkliwe straty. 
Pomiędzy ehrześciańskimi deputowanymi pa- 
nuje ogólna tendencya podania się do dy- 
misyi i złożenia władzy w ręce delegacyi po- 
wstańców, która miałaby zadanie przedło- 
żyć żądania ludności Krety i działać w jej 
imieniu. 

Barcelona, 3 lipca. Polieya uwięziła 

przewodniczącego klubu ślusarzy i byłego 
przewodniczącego klubu woznieöw, obu jako 
wybitnych anarchistów. 
„,. „Londyn, 3 lipca. W Izbie gmin o- 
świadczył sekretarz stanu Curzon, że rząd an- 
gielski nie jest w tej chwili przygotowany do 
podjęcia inicyatywy w sprawie zniesienia sy- 
stemu premij eksportowych za eukier. 

Konstantynopol, 3 lipca. Wczoraj 
znaleziono na przedmieściu Stambul odezwy 
odezwy w języku armeńskim i tureckim, o- 
piewające: „Ukochani bracia! Nie dajcie się 
zastraszyć surowością rządu. Także Bułgarzy 
znosili niesprawiedliwości pod Midhatem ba- 
szą, w końcu jednak uzyskali niezależność“. 

Pomiędzy Armeńczykami przedsięwzięto 
znowu liczne aresztowania. Donosza o nowych 
rabunkach i morderstwach, popełnianych przez 
Kurdów w okolicy Wan, oraz o ponownem 
przechodzeniu granicy i chronieniu się do 
ersyj. 

Słychać, że Porta zgodziła się na oba 
ustępstwa, jakich ambasadorowie domagali się 
dla Krety. Ogłoszenie tego ma nastąpić w naj- 
bliższym czasie. 


Wiedeń, 3go lipca 1896 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
11:76, Węgierskie akcye kredytowe 379-—, 
Akcye anglo-austryackie 156—, Akcye ban- 
ku Union 284°—, Akcye kolei południowej 
10250, Losy tureckie 52-60, Akcye kolei 
państwowej 35912, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 28850, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:70, 
Akcye tytoniowe 168°—, Węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97:—, Akcye kolei 
Elbetal 27475, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 249 75, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 12270, Akcye banku związkowego 
——, Rubel papierowy 1:27:—, Węgierska 
renta papierowa 99-35, Kredytowa ziemskie 
343—, Kredyty 35050, Rimamurania 232 —. 
Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki, 


Ruch 


po 


eiag 


6 


ów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896. 


(eras srodkowo-enropeiski). 


4d Pociągi G > > ciągi 
Do Lwowa przychodzą: Tee] Se Ze Lwowa odchodzą : ern em 

Berlin mda. W. ad i 855 — || Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, 

Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 510 1:30: 8:45] 8:55] 6-55) 930 — BENITA PR ES . - | 840| 250/11:00] 440 955) 645| — 

Z WAatSzBWYS.|£: « w «= AAC 610 — | — | 85) — 9:80) — || Do Warszawy . . soe e so 840) — 11-00) 440 — | 645) — 

Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 
(tod Ye do "jo wł) od a (*tylko od Yẹ do ?%, włączniejj 840|) — [1100| 440 — |* 645 — 
do ha wł.) . . . « e « + 18910 — | — |f855| 655 — Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów] — | — 111-000 —| —| —| — 

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów | 510 — | —| — — — Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśli — | — | — I — — | 645 — 

Z Muszyny-Kryniey przez Przemyślą — | — | 845] 8:55) — 930] — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia 8:40| — j11.00| 440 — | — | — 

Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów = — 11000 = | = | —| — 
zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów — | — j100 — | 955) —| — 
Dembicę . . - - » . — || —| — | 656 — | — || Do Chabówki przez Przemyśl . | — | = — | 95 645 — 

Z Chabówki przez Tarnów . 10 1:30) —| — | — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 250 —]440) — | — = 

Z Chabówki przez Rzeszów 510 1:30 — | — — — | — || Do Chyrowa, Sanoka, Iwonieza, Ry- 

Z Chabowki przez Przemyśl — |130 — | 655 — —| — manowa przez Przemyśl . — | — | — į £40 955) 645 — 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — |130| 845) — | — 930| — || Do Mezó-Laborez i Pesztu przez 

Z Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Sa- Brzemysi Wake a — | — j — į 440 — | 645 — 
noka przez Przemyśl e" — |130] 845] 8:55) — | 9:80| — || Do Ławocznego, Munkaeza, Miskol-j 

Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze- eza, Pesztu przez Stryj  . . | —| — | - [52 — | T22 
male. o © 205. CR. — | — | 8.45] 8:55) — | 930| — || Do Hrebenowa (tylko od j, do "te — | — 

Z Bawocznego, Pesztu, Miskoieza, włącznie) przez Stryj . . . —| -| -| — | 935 — 
Monkacza . . . . . . . —|-—| — į 800 — — 12-10 | Do Skolego i Stryja (*do Skolego a 

Z Hrebenowa (tylko od */q do *:/5 w? — 151| — —| — od */ą do */ włącznie) h | — 22| 935|*3-05| 7:22 

Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — | —| — — | 95 722| — 
tylko od 1 maja do 30 wrześniajj — | — 800! 1:51/*10:10|12*10)) Do Chyrowa przez Stryj . . i —| =] 522| —| -| — 

Ze Stanisławowa przez Stryj — | — | — | 800| 151) — |12-10|| Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

Z Chyrowa przez Stryj yeo — — | 8:00) 151) 10:10) - siatyna, Körösmezö, Kolomyi-nadw. 

Ze Suczawy, Husiatyna, Körösmezö, przdm., Berhomethu, Czudyna, | 
Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiec, Kimpolungu . : 6510; ee = | | SJR= 
dyna, Radowiee, Kimpoluugu, Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyna 
Bukaresztu i Jass . - . . . — | — | 965] — | — —| — i Berhomethu (każdego ponie- a 

Ze Suezawy, Czortkowa, Körösmezö, działku), Radowiee L —| -| | — 116859 -| — 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 
doza r - A * TE —| =| =| — 1201 —| — kowa, Kałusza, Korósmezó, Kim- A 

Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu polungu sza. Pa. | =| -| — |)? —| — 
i Czudyna(każdego poniedziałku), Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu 
Peczeniżyna . . . . . :« , — | | l — | — 619 — siatyna, Kałnsza, Peczeniżyna, 

Ze Suczawy, Husiatyna, Kalusza, Nowosielicy, Radowiee . . . — | —I —| — | — [10:65 
Nowosieliey, Czudyna (każdego Do Sokalai Jarosławia p. Rawę ruskąj — | — | — | 915] — | 706 — 
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- Dopbelzear. MS ee: = 2 ae — =A= 
lungu, Bukaresztu i Jas . . — | — — | 728 — — | — || Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca 

Ze Sokała i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamcze) A 614| 225| — | 9.48] — | — 1112 
niską, „Soo 504. «sg — | —-| —| 815 — 5:45| — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworea 

ABELÓ 6 o o M o O OO - | | —| — | — 545) — głównego) . . . « . . . 600] 211) — | 930) — | — 11045 

Z Podwoloezysk i Brodów (dworzee Do Zimnej-Wody ( od '/, do */, wł. 

Lwów-Podzamcze) . . . . . — i218) 950] 742| 4:45 — | — codziennie) "oo —| =| | —| 321 =) — 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowie (od 1/5 do ĉe wł. 
głównyjo 1. ZANE =: — |2'34/10+05] 8:05) 510 — | — niedziele i święta) . . . . —| — —| — | 120 —| — 

Z Brzuchowie (od'/; do */, i od | Do Brzuchowie (od *|, do fja wł. v 
do ĉja włącznie) . . . . . — | — | —| — | 256) 8.08) — dnie powszednie i niedziele) . —| -| -| — | 320 —| — 

Z Brzuchowie (od ?°/, do RC — | —| —| —| —| 826 — || Do Janowa (od t/s do ja i fja do 

Z Janowa (*przez cały rok, — 30), wł, codziennie) 20.4 — | —| — | 945| 3-00) 855 — 
+) tylko od *5/, do *:/, włączniej — | — | — |*F750715-28] 1854! — || Do Janowa od "*/, do ®1/, włącznie 

Z Janowa (tylko od 1/5 do *5/, i od *eodziennie, fw niedziele i 
t/a do 9/, włącznie) MLE =|= | =) —| 110 748 — święta, *w dnie powszednie . — | — | — [*945l+1 05" 3:00! *6:2Ą 

Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 

godziny 6:00 wieczór do godz. 5'59 min. rano. ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 

Czas srodkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. okrężnych. dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 

Godzina 12:00 ezasu konei ELRO == godzinie 12:36 podług jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
zegara lwowskiego. przewozowyeh. 


Head berlinskieh, tudzież voliklinice profesora 


Nadesfane, 


Specyalista w chorobach Zolndka. 
kiszek í wątroby 


-| dr, Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 


| Martiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko- 
,pernika 1. 3, I. piętro, i ordycuje od godz, 9 do 


10 rano i od 3 do E po południu. 1116 


Ogłoszenie. 
Zakład wodoleczniczy Marjöwka 
I Lwów rogatka Łyczakowska (przy 
Omnibus kolei elektrycznej) w godzinch Hi 
rano 2'/, i 7 po poł. z Marjówki do rogatki, zaś o 
3'/, po południu od rogatki do Marjöwki. 848 
j 


1 
| Ogłoszenie. 
oncypientura do obsadzenia na prowineyi. 
| “A oneypient poszukuje posady we Lwowie. 
Towarzystwo Rygorozantów 
Pasaż Hausmana 3. 


Wystawy I Muzea, 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze- 
dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu-, 
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
wa wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu. 


— Nieustająca wystawa wyrobów 
przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha- 
lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar- 
tek i piątek. W inne dnie 10 et. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż. 


Cennik iwawskiej izby handlowej i przemysłowej, | 
et 


Lwów, dn. 3 lipea 1896. | Ea 

1. Akcye za sztukę. pł. ct. zł. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200zł. mk. |źl — 220 
Kol. 1wow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 287 — 291 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 

I. emisyi. . . . . . . {872 — 38 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. [210 — — 
Akce. garbarni, Rzeszów po 200zł. [200 — 203 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 1250 — 260 — 

2. List. zast. za 100 zł. 

Banku h. g.59/, a.w. wyl. z 10°), pr. (1030 111 — 
x Ko A o wio La 99 80 100 50 
h n pho n „w 60 l.poż00K. 5 | 96 60 97 30 
Banku kr. 4'ją pre. w. a. los. w511. a |100 50 101 20 
A n *pre. w. a. „ w571 of 9750 98 20 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 2 
I. emis. w | 98 20 98 90 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. = 
los. w 41!/, lat 97 70 99 40 
4 pre. w. a. los. w 561. 1 97 50 98 20 

o 

4. Obligi za 100 zł. s 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a.“ | 97 80 98 50 
Bukow. fand. propin. 5 pre. w. a. 5 [102 50 — 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. œ [102 — 102 

n n „ka pre.3 n 100 — 100 

Pożyczki kr. 6 pre. w. A. . . p65- — 

a  „ fs pre. w. a. 100 — 100 

> SZA] TE 

nn % pre. koronowej 97 30 98 

mo. n #h gm. m. Lwowa |3— 9 

Losy miasta Krakowa . . . . 25 — 27 

„n n Stanisławowa . . R- — 

5. Monety. 

Dukat cesarski. . . 5 61 5 ni 
Napoleondor . . 9 ż9 9 b9 
Półimperiał . . . . . 9 60.— — — 
Rubel rossyjski srebrny 120.— 125.- 
- Ą papierowy . l 2646 1 27.2 
100 marek niemieckich. . . . 58 60 59 -- 


D Z E E NA 


Licytacye. 


L. 638 (4339 1—3) 

W dniach 10 września i ly paździer- 
nika 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w biurze nr. 7 odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż w drodze publicznej liey- 
tacyi realności wedle whl. 81 ks. gr. dla gm.; 
kat. Stare Boborodczany, Wasyla Katryńca 
względnie nieobjętej jego masy spadkowej 
własnej w celu ściągnięcia nałeżytości pro- 
szącego w ilusei 40 zł. wa. z pn. na rzecz 
Mikołaja Hirnyka. 

Cena szacunkowa wynosi 182 zł. wa. 
a wadyum 18 zł. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
cunkowej realność powyższa na ostatnim ter- 


= 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


R 209 zł. m. k. 


| minie 


3 (mę, A Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 286.50 283.70 
Dnia 1 lipea 1876 Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 305.— 205.50 
i : z ANZ Š 
Dis astra, płacą żądają I kol. węg. gal. á 200 zł. w srebrze 206.50 207. 
Jednolity dług państwa w banknot. A 
maj-listopad . . . 101.35 101.85 4. Listy zastawne losowane. 
laty-sierpień . . . - 101.25 101.45 . 
Jednolity dług państwa w srebrze Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
styczeń-lipiec u 101.45 101.65 dla Gal. i Bukowiny wi5L6 pr. —— — — 
kwiecień-październik -. « . 101.35 101.35 | Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 pr. 
Losy z roku 1354 po 250 zł. mk.4 pr. — — -— w gwaa a W a REZ ES 
# „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.— 14550 | Powsz. ausir: zakł, kr. ziems. 4 pr. 
i „ . 1860 po 100zł. 5 pr. . 155.-- 15650 eV N 0 DS 0 7 . 9925 100.25 
5 „ 1864 po 100 al. . Kd = OIL E pa "REI ee en 
5 » 1864 po 50 zł. . 190.— 121.-- EEE 3. pr. em. 1889 117.75 118.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . —.— ——| 6. zakl. kr ziems, krak. los. w 1818 pr. —— —.— 
Listy zast. domen. państw. po 120 NSE „o „WAD LL7pr. ——  — — 
a a a ern GR TEE n »W36 LL6pr. ———  — — 
Austr. renta zł wolna od podat. 4pr. 122,75 122.35 | Gal. Tow. kred. w. a. po & p. . . —— —— 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. 101.15 101.35 no n n n „po4pr.śll.wyl.97.60 98.25 
62 latach anaa E Apr 98 
R ch zwrot, NY 6 6 o. Gsbl „IE 
2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.) Banku kraj. 4uj, R wi. los w 517, 1. > us 
Obligi komunalne Banku krajowego 
Bukowiny —— = 5 Pr. w. a. I. emisyi. . 2.2.2 eu [m 
Galieyi . . . —— ——| Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. 99.25 99.50 
Niższej Austryi —— ——| Banka austr, węg, 41, pr.. 100.50 101.30 
Siedmiogrodu . . . « « s s . ~= —.— | Weg. Zakł. kred, ziem. akc. w 391. 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 97- 98— | wyl Po 5 pr. . . . . . . .100.— 100.50 
n n n n sry Aa LA 99.— 99.25 
7 " n . WYL 
rer wyda c |. - 
Bank anglo RS RE oil, ne 1n 
nst. kredyt. dla handlu po zł. 350.25 350.75 : 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł, 7/5.— 80.— 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 22) 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— — — , 
Gal. ban. d. h. i prz. á zł. 200 wpl.40 pr. —.— —.— | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —— — — 
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —— —.— | Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 
Bank dla krajów koron. á 200 zł, 219.— 250.— | _& 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.65 100.65 
Bank austro-węgierski & 600 zł. 956.— 960.— | Kol. półn. po 100 zł.em. 1886 4°% 100.80 101.80 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —— —— noon o 100 zł. „ 1887 „ —— =m 
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 471.— 473,— | Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 
Koi. Cesarz. Klżbiety po 200 zł. mk. —.— —— po 300 zł. 41, DW. Au c gy e =w= "SGB 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200zł. —.- —— detto (Jarosław-Sokal) . —.— 7 


także poniżej takowej sprzedaną hedzi». 21 września 1895 1. 36663 tus. rezolueyg Z 


tokół oszacowania 
można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
B hcrodczany, dnia 51 marca 1896. 


L. 12048 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. cy- 
'wiluy w Krakowie pedaje do wiadomości, że 
celem rozdziału współwłasności realn ści od- 
będzie się dnia 28 września i 3 listopada 
1896 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
dniem w biurze nr. 31 egzekucyjna sprzedaż 
przez publiszną licytacyę realności lwh. 34 
ks. gr. gm. kat. Krowodrza objętej, Maryan- 
ny z Żelaznych Bnezkowej Jana Żelaznego 
współwłasność stanowiącej, protokołem z dn. 


tej 


realnaści PURE 


Wadynm 276 zł. 
(4411 1—3) 


w regisıralurze sądu. 


L. 54815 


Kraków, 14 kwielnia 1896. 


Resztę warunków licytacyjnych i pro- | dnia 10 października 1895 |. 43353 do wia- 
domości Sądu przyjętym w sprawie Maryi 
Buczek przeciw Janowi Żelaznemu o rozdział 
współwłasności oszacowanej. 

Cena wywołania 2753 zł. 


Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania m:Zna przejrzeć 


(4521 1—3) 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że sprzedawać będzie dobra Witków w po- 
wiecie bełzkim p łożone, Szymona Pawła 2 
im. Możarowskiego własna wyk hip. 150 
objęte, na żądanie gal. Banku hip. celem 


płacą żądają 


Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 
zł. % pr. w srebrze z r. 1884 . . 92— 9200 
2 r. 1884 99.235 100.25 
z r. 1866 —— = 
z r. 1872 . . —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr.w sr. —— — — 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4pr. 139.50 140.— 
i, Losy, 
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 198.— 199.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . 59.—  6l.— 
Tow. Zegl. na Dunaju po 100 zł. mk. —— —.— 
Pożyczka m. Insbruku ao ao © e ee 
Losy miasta Krakowa po 20 zł.aw. 25.75 26.45 
Pożyczka miasta Lublany po 29 zł. 22— 234, — 
Pożyczka miasta Budy po #0 zł. aw 59.-- 61— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 59.50 6025 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10zł. —— — — 
z „ weg, „ po 5 zł. 10.— 1050 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po iO zl A. We 0. 00 a 22,50) 403800) 
Salma po 40 zł. m. k. . . 69.— 70.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 69.— ML. 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45 — 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145.-- 150.— 
- - n 50 zł. a. w. . 69—  73.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 61.—  63— 
Windischgrätza po 20 zł. m. k.. -- = 
T. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg za 100 w. p. n.. —— m 
Berlia za 100 marek w. p. n. m m 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— m 
Hamburg za 100 marek w. p. n —— —— 
Londyn za 10 ft. szt.. . 119.55 130.20 


Paryż nn . 47.62.5 47,61.5 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. . 

„ pełnej wagi . 
Korona . aa dO 2 
20-frankówka. . . . . 
Rosyjski półimperyał . 
Talar związkowy . + - m nn 
Srebro s. . 


b 4B WW w. 


zaspokojenia zaległych rat 1839 zł. 50 ct. i 
1339 zł. 50 et. wa. z pn. z poży zki 65000 
zł wa w dniach 10 wrześni» i 29 paździer- 
nika 1896 zawsze o godz. 1l rano w sali 
ro.praw a to na pierwszym terminie przy- 
uajmniej za, na drugim także poniżej ceny 
wywołania 133650 zł. wa. jednakowoż nie 
niżej trzeciej części tejże. 

Wadyum 13365 zł. wa. 

Wyciąg hip., akt opisania i szezegóło- 
we warunki można przeyłądnąć w registra- 
turze. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych, nie- 
obeenych, późniejszych, lub którymoy uchwa- 
ły doręczone być nie mogły, ustanowiono 
adw. dr. Margascha z zastępstwem przez 
adw, Maksa. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1896. 
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Arendierungs-Kundmachung. Obwieszczenie dzierżawy. 
EEE RER r 
Die Arendier"ngs-Verhandlung wird abgehalten — Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie się WaGiumife den 
für die nachstehende Militär- Artikel 
Verpflegs-Erfordernisse 
auf die | na następne wojskowe potrzeby Poręczne za 
it den dermaligen Zeit zaopatrzenia artykuł 
a n de - - EEE ä s 
In der Station far die PA F a > monatlich — miesięcznie = REN" Anmerkung 
i o 0 nz- = = F ES) 
am | und im Amte | Arendierungs-Station = 6 na czas [IM Sommer lim Winter im Sommer jim Winter] = = e 5 voima 
m i z obecnemi w lecie w zimie | w lecie | w zimie 5 5 Ź = E wag 
dnia A T z dh a miejscami konkuren- | ECH en a = £ z E = 
i urzedzie dzierzawnej cyjnemi „|| na opał Węgiel kamien y Š 5 5 5 
na fe Kubikmeter a | Meterzentner |= — E_| 
0 o 1423 kg. — metr. , Gulden 
ar metryczn 
kub. po 423 kg. sein TES, złotych reńsk. DEE IM"... 
ae ame October 30 Sept 3 A 
Im a Przemysl paźdz. Żal — — 22 266 <a 80 
2 des k.u. k. Militär 1806 | 1897 | l , A 
So Verpflegsmagaz. |-——— z —— II | a Ti Ausser dem nebenausgewiesenen t- 
I in Przemysl Zurawica (Werk XI. XII PR) 137 = — | 100 -z fordernisse ist der Beh um a 
sg | ja urzedaiec, ik a ei _. | - m4 a Preise abzugeben verp 
PIE NA i ZE = 3 i 
NG? lo w Sanok E 36 126 = — 120 = 1. Einen etwa eintretenden Mehrbeda'f 
vu Przemyslu x "BG bis zu 250/, des für garnisonierende Trup- 
u Jun a mare rennen | nern nommen ann = | 1 pen, Heeres-Anstalten, Isolirte und Land- 
im Amtslokale Stryi S 50 150 — 150 — | wehrkörper bezifferten Erfordernisses. 
33 des k, u. Militär- a © 2. Das Erfordernis für die zur Waffen- 
ra r ENEA i = | übung einrückenden Urlauber, Reserve- 
s umię Drohobycz T 3 8 z= 2 — | Ersatz-Reserve und Landwehrmanner, 
zS w urzędzie e ik. z 3. Den durch eventuelle Dislocations- 
>= | |magazynupotrzeb F 180 änderungen in den Stationen Rzeszów und 
eher wojskowych Sambor a 56 178 EE = Dębica etwa eintretenden Mebrbedarf. 
ge LA nm | O nn | a a m > amm 4 Die im Laufe der Arendierungspe- 
— rz w F, . = AT 
jów, Szowsko, K a riode in jeder Hóhe bewilligt werdenden 
RAE o Durch os Zuschüsse jeder Art. ý 
s = Jaroslau chów, Munina, Kruhel, Tud = = = 270 w 170 5. Den Mehrbedarf anlässig der Con- 
E E czepy, Tywonia, Wierzbna | £ certrierungen. i 
= s a B Aleea E 4 —— 6. Für die Stationen Dębica Es Se- 
= "4 18 N Weisenberg| I dziszów kann auch Steinkohle offeriert 
= zy REN cha * Kamienobrod| <o 20 116 ra > | werden und betrage das E-fordernis für 
a a B mar | ee & die Station Dębica pro Monat k ea 
Sue 8. pz = > A i Vi 3 teinkchle ; 
g s 4 łańcut Głuchów, Krzemienica = 27 151 a un = immer a Si u 
NS m . a , 
= a Z a”. E S ter 35 q Steinkohle. À 
> cz Krakowiec Gnojnica > | 4 18 — 15 — Der Bedarf an Holz vermindert sich 
= >: = aM o 4 | sodann in Dębica im Sommer circa auf 
o 2° = u, Tas a 6 m? im Winter auf 20 m}, in Sędziszów 
ZEE en Jaworów Szkło | T 3 17 = 20 — | im Sommer auf 2 m?, im Winter auf 4m? 
SS Ei s 2 
Se WEAR: -e -| 5 a | 
32% 5 £ "ZEWOLS a | m ea en Oprócz obok wykazanych potrzeb obo- 
=, = F u: 3 i m 4 wiązany jest dzierżawca oddać po umówio- 
RR R ze) m EEN = | ~ | nych cenach, a mianowicie : 
| RÓ Żołynia s|5 4 18 = 20 — 1. Większą ilość mogącą w danym 
m ZW = = razie wypąść aż do 250/, potrzeby obliczo- 
BL 8 A g = u ee nej dla garnizonujgcego wojska, zakładów 
£ m ; Radymno ® 3 20 122 = 110 = wojskowych, izolowanych osób i obrony kraj, 
a „Mz gł. CEN 2. Potrzeby dla urlopników, rezerwistów 
E a = = a z 2 i obrony kraj. przychodzących do ćwiczeń 
= E 5 Sądowa-wiśnia 5 z 5 18 — 15 — wojskowych. l | 
= a n a= 3. Większą potrzebę w razie zmiany 
5 E = A 5 | 32 = 40 — | garnizonów w Rzeszowie i Dębicy. ! 
= S Żukow © 8 pd 4. Ewentualnie w każdej wysokości 
= Ba 7 —_— = a = -į dozwolone dodatki w przeciągu peryodu 
"Ag z 9 36 — 40 — f} dzierżawy każdego rodzaju. > | 
Nisko z j 5 Wiekszą potrzebę w skutek woj- 
==. A | __ 0 = > De u | AMA N skowych ćwiczeń. = r a 
Tzybyszówka Słocina o 302 150 285 190 6. Dla miejscowości Dębicy 1 Sędzi- 
Rzeszów Schiesstätte (Strzelniea) | -5 k | szowa może także węgiel kamienny być 
| Biaroniwa z zk oferowany i wynosi potrzeba dla miejsco- 
Im Amtslokale Deb; & 11 62 — 60 = wości Dębicy na miesiąc w porze letniej 
desk. u. k, Militär- bica = n mz" około 20 q. w porze zimowej 80 u węgla 
Fr EP ofigosru =" — = | | kamiennego; dla Sędziszowa w lecie 8 q. 
2A a ASRR ER © SN 18 =á 20 — w zimie około 35 q. węgla kamiennego. 
NE: "u Rzeszów Głogów g; ee | EEK, Potrzeba na drzewo zmniejsza się 
EF 5 — En | | wtedy w Dębicy w lecie około 6 ms, w 
H w urzędzie c,ik Ko g 3% 20 >= 20 zimie na 20 m?, w Sędziszowie w lecie 
OR magazyny potrzeb „aj Bars > moue — —--| na 2, w zimie na 4 m?. 
wojskowych wi A A EWA 20 — 20 = 
Rzeszowie Trzęsówka = a." Pr I 
| EE" 
g1 20 — 20 — | : 
Sędziszów h 


j ; An: 
Besondere Bestimmungen. Poszezegölne okreslenia. 


if.li j is > oferty. Każdy przedsiębiorca, który ka- 
1. Zu i „liche Anb 5 ‚ Jeder| , ,1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne o biorca, który ke 
aby Verlang ba mdlung werden n ch Doku (Arte) Re seine | misyl rozpraw nie jest dostatecznie znanym ma dołączyć świadectwo swej rzetelneści i 
Fähigkeit u el l Nr Vermögens a Übernahme der viie angestrebten er dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad dwa miesiące 
Arendier 's $ en i al Monate ja ad : sfäbig- | 0 aty niniejszego ogłoszenia. | 
OI Haager a poe ein nicht über zwel altes Soliditäts- und Leistung 2 wystawienia takich świadectw iti wszelkich w rejestrze handlowym 
= belzubringen. f A CE Ą -' protokółowanych fi i żnione Izby handlowo-przemysłowe w ktaryca okreg 
DT Anss ononigsa sind rücksichtlich allar ; -Register pro- . PP wanych firm, są upowa ò and przemy „ryca okręgu 
tokollierten Mr tellung solcher A werbefeinmern, in es a 8 Dan ihre | firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się iuteresami handlowo-przemysłowemi a 
lederlassang haben, 1 Mon "Für Geschäf s Lente, die keine _protokollierte Firma | Die Skania ae firmy, Re świadectwa te przynależne do miejsca za- 
ü S MOE m= N ir "= r Instanz | mieszkania władze polityczna pierwszej instancyi. 
die Zająca ć die nach dem Wohnorie zuständigen politischen Behörden erster celu otrzymania świadectwa BER noiet i możności dostawy mają strony wnieść 
s Erian l Se Ahigkeł j , -pisemne podanie do odnośnej Izby: handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej 
3 ; Soliditäts- u. Leistungs-Fähigkeits-Zeu s haben die Par- | p „do odnośnej Ua R J,  względ: "AM J 
teien PaPa DEL a WOK ©. inu Ea bał lez anständigen poli- władzy politycznej, z dołączeniem marki stemplowej na 50 ct., w którem podaniu ma być 
tischen B hörd en N iner 50 kr. Stempelmarke ein Gesuch einzubringen, in | dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego | dla jakiej dzierżawy jest ono potrzebnein. 
welehem d ka tik a s Zeugnis benólhigt wird, durch genaue unddetallierte | W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej, z tem zastrzeżeniem, 
Anf er Zweck, für welchen das Zeugn RE A że świadectwo żądane ma być przesłane do urzędu, w którym według górnej tablicy 
! "Int DT BE nandlońz Eee p jst weiters die | rozprawa się odbędzie 
i rhandlang : nd es is i e. è e 
Bitte Ea e ea See A zach dene ee LSB Anstalt eingesendet Na takie podanie wystawioną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo-prze- 
werde. jn d m Amt lok. le laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehalten wird. mysłowej, względnie władzy politycznej, rezolucya opiewająca w ten sposób, że żądane 
un sA A mtslokale laut d dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekammer świadectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do władzy 
bezieh ee Each. u B hörde ein Bescheid ausgestellt, der dahin lautet, | wymienionej przez wnoszącego podanie; tę rezołucyę zaś należy załączyć tymczasowe do 
d Rar ORAL ee stm 2<{ähi kei Z i Er ämtlchem Wege anj oferty. Oferent winien dopilnować własnego odesłania świadeciwa w ten sposób, ażeby 
die sh GE TEANA SIR gel P BT und es ist vorläufig | takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tej władzy, ktöra 
diese, AB ROH m aha EE fis fsb Piicht des Offerenten, die Absendung | ją przeprowadza. s 2:8 l | 
des Zt RteneE derart nachteilig E n dass letzteres zuverlässig an dem der Ver- Następstwa w skutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent, 
t 
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handlung vorangehenden Tag. bei der mit der Abführung 


Behörde einlangen könne. 


Die Folgen einer etwaigen Verspätung trägt in allen Fällen der Offerent. 

2. Die Öfferte haben an dem zur Verhandlung angesetzten Tage längstens bis 
Uhr Vormittags bei der Verhandlungs-Commission einzulangen. 

Nachtriglich oder in telegrafischer Form einlangende Offerte, ferner Offerte welche 
an ein kürzeres, als ein Impegno von 14 Tagen gebunden sind, werden zurückgewiesen. 

3. Das erlegte Vadium ist im Offerte genau zu specificieren. 
Erlage eines Vadiums und einer Caution befreit und werden ebenso, wie landwirtschaft- | 
liche Vereine und Producenten auf die vorstehend ausgeschriebene pachtweise Besorgung 
der Militär-Verpflegung besonders aufmerksam gemacht. 

4. Die Holzgattung und Scheiterläage ist im Offerte genau 
Misehholz offeriert wird, so muss der Perzentsatz der beigemischten einzelnen Holzsorten 
bestimmt angegeben werden. Anstatt harten kann auch weiches Brennh ılz 
die Broterzeugung offeriert werden. Bei der Beurtheilung letzterer Offerte wird 
hartes Brennholz 1'|ą m? weichen Brennholzes gleichgehalten. Bei Anboten auf 
koblen hat der Ofl-rent nebst der üblichen Benennung der Kohle auch das 
welchem die offerierte Kohle entnommen wird und die Ortslage desselben anzugeben. Wırd 
beabsichtigt eine Kohle zu offerieren, deren Brennkraft unbekannt ist, so hat 
Betreffende wegen der chemischen Analyse an die ausschreibende Behörde rechtzeitig zu 


wenden. 


5. Das zur Gebühr als Kasern- und Heiz-Service entfallende Brennmaterial wird 
der Regel halbmonatlich, d. i. am 1. und am 15, jenes für sonstige Zwecke am 1. eines 


jeden Monats im Vorhinein gefasst. 


Die Abgabe des Brennholzes sowie der Steinkohle hat in der Arendierungs-Station 


stattzufinden. 


6. Das Brennholz sowie die Steinkohle ıst in allen Stationen von den betreffenden 


8 


Verhandlung betrauten | 
; najpóźniej do godziny 10 przed południem. 


der 


10 


Gemeinden sind x 
patrywania w żywność wojska. 


zu bezeichnen. Wenn | być podanym. 
speciell für 
ein m? 

Stein- 
Bergwerk, 


m? miękkiego drzewa trzymane. 
kopalnie i miejsce położenia tejże. 


sich der 


celów 1 każdego miesiąca z góry pobierane, 


2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy 


Później lub drogą telegraficzną nadeszle oferty, następnie oferty, które obowiązują 
na krótszy czas, jak na termin 14 dni, będą również usunięte. 


| 8. Złożone poręczenie ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy zwalnia 
się od złożenia poręcznego i kaucyi; również zwraca się ich szczególną uwagę, jak niemniej 
towarzystw gospodarczych i producentów na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zao- 


4. Gatunek i długość sągów drzewa ma być w ofercie dokładnie oznaczonym. Skoro 
drzewo mięszane będzie oferowanem, to musi procent mięszanych gatunków drzewa wyrażnie 


~ Zamiast twardego drzewa można także miękkie drzewo oferować, szezególnie dla 
pieczenia chleba. Przy osądzeniu tychże ofert będzie jeden m? twardego drzewa równo 11, 


W podaniach cen na węgiel kamienny ma oferent wyszczególnić oprócz nazwy węgla, 


5. Drzewo opałowe i węgiel kamienny przypadające jako należytość serwisu opałowego 
dla kasarń i do gotowania, będzie w zasadzie półmiesięcznie to jest: 1 i 15, owo do innych 


Dostawa drzewa opałowego ma się odbyć w stacyi dzierżawnej. 


in 


udać. 


Jeżeli oferent zamierza taki węgiel dostarczyć, którego siła opalania jej jeszcze nie 
znaną, to ma się takowy do rozpisującej władzy dla zbadania chemicznego składu zawczasu 


6. Drzewo opałowe jako też i węgiel kamienny ma być we wszystkich stacyach 


dostawione przez dotyczących dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich 


zamieszkania. — Zostawia się do woli oferentowi doliezyć zapłatę przewozu do cen artykułu, 
albo też umówić się oddzielnie za przywiezione od metra kubieznego lub cetnara metry- 


Arendatoren den fassenden Parteien in ihre Ubieationen zuzuführen. — Dem Öfferenten 
ist freigestellt, den Fuhrlohn in den Preis des Artikels einzubeziehen, oder per Kubik- | cznego. -- Jeżeli zapłata przewiezienia nie jest oddzielnie umówioną, natedy uważa się, 
meter beziehungsweise per Meterzentner separat zu bedingen. — Ist der Fuhrlohn nicht |że została ona włączoną do ceny drzewa i węgla kamieunego i według tego ocenioną 


separat bedungen, so wird angenommen, dass derselbe in dem fir Holz, beziehungsweise 


będzie także dotycząca ofarta. 


Steinkohle eingestellten Preis mit inbegriffen ist und es wird hiernach auch der bezügliche 


Anbot beurtheilt werden. 


7. Die Ofierenten verzichten beziglica der Erklärung der Heeres-Verwaltung über 
die Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im $ 
den Artikeln 318 und 319 des österr. Handels-Gesetzes für die Erklärung der Annahme 
eines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen. 

8. Die näheren Bedingnisse können jaden Tag während der 
stunden bei dem Militär-Verpflegs-Magazine in Przemysl, beziehungsweise Jaroslau, Rze- 
szów, Stryj und beim Filial-Verpflegs-Magazin in Sambor eingesehen werden, 
die für die Verhandlung in je zwei gleichlautenden Parien eigens vorbereiteten Bedingnis- 


Hefte vom 21 Juni 1896 erliegen. 


1. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 


. 862 des a. b. G. B., dann in 


oferty. 
gewöhnlichen Amts- 
woselbst 


dnia 21 czerwca 1896 r. 


Daselbst können auch die vorgeschriebenen Bedingnishefie gegen Erlag von zwan- 


zigacht (28) Kreuzern, ferner vorgedruckte Blanketts zu Offerten unentgeltlich bezogen 

werden, worauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam gemacht werden, 

Offert unbedingt nach dem untenbeigefügten Formulare ve fasst sein muss. 
Ueberdies können diesbezügliche Informationen auch bei der k. u. k. Intendanz des 


10 Corps eingeholt werden. 


9. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrücklich erklären, dass er sich den Bestim- 
mungen des für die Verhandlung vorbereiteten Bedingnis Heftes vom 21 Juni 1896 voll- 


ständig unterwirft. 


10. Der Arendator für Holz in der Station Rzeszów ist verpflichtet, von dem abzu- 
gebenden Holze 600 m? auf dem Holzplatze in Ruska wieś abzuladen und von dort aus 
ein gleiches Quantum des dort deponierten alten Holzes zur Brotbäckerei beziehungsweise 
in die Ubieationen der Truppen unentgeltlich zu überführen. 

11. Der Arendator für die Station Stryj und Sambor ist verpflichtet 
Bäckerei erforderliche Holz um den Contractspreis laco Bäckerei Ktablisement beizuste len. 

12. Der Arendator für Zurawiea ist verpiiichtet, das für die in den Werken XI und 
XII untergebrachten Abtheilungen erforderliche Brennholz beizustellen. 

13. Die Bedingung von besonderen Preisen für den Wall der Inanspruchnahme des 


Reserve Vorrates ist unzulässig. 
Przemyśl, am 21 Juni 1896. 


Von der k. und k. Intendanz des 10 Corps. | 


als jedes 


poniżej umieszczonego formularza ułożoną. 


wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jsk to oznacza $ 862 kodeksu cywilnego i artykuły 
318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jego przyrzeczenia lub 


8 Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w każdym dowo'nym dniu podczas 
godzin urzędowych, w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych w Przemysłu, w Jarosławiu, 
w Rzeszowie, w Stryju i w filialnym magazynie w Samborze, gdzie się znajduje także w 
dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypracowany ze zyt warunkowy z 


. Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem dwa- 
dzieścia ośm (28) centów następnie bezpłatnie blankiety drukowane na oferty, na co tem 
bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo według 


Nadto mogą być dotyczące intormacye także u c. i k. Intendantury 10 korpusu, 


potem w urzędzie filialnym magazynu wojskowego w Samborze udzielone 
9. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełności 


ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 21 


ezerwca 1896. r. 


das für die 


znajdują na werkach XI i XII dostarczyć. 


jest dozwolone. b 
Przemyśl, daia 21 ezerwea 1896. 


10. Dzierżawca drzewa opałowego w Rzeszowie zobowiązuje się 600 m3 drzewa 
dostarczyć się mającego, na miejsce w Ruskiej wsi przeznaczone złożyć, a tę samą ilość 
drzewa tam zostającego odwieść do piekarni wojskowej albo koszar wojskowych bezpłatnie. 

11. Arsndator stacyi btryja i Sambora jest obowiązany, dla piekarni potrzebne 
drzewo po cenie kontraktowej do piekarni przywieść. 

12. Arendator stacyi Żurawicy jest obowiązany, drzewo dla oddziałów które się 


13 Offerowanie szezagölnych een w wypadku wymówienia rezerwowego zapasu nie 


c€. 1 k Intendantury 10 korpusu. 


s Offerts-Formulare. 


50 kr. | 
Stemp. 


Eventuell Stampiglie | 
des Offerenten. 


OF FE RB I 


Ich|Gefertigter erkläre hiemit infolge Kundmachung Nr. 3320 vom 21 Juni 1896 für die Arendierungs-Statio 


1 Cubikmeter hartes Brennholz ungeschwemmt 
1 Cubikmeter weiches Brennholz ungeschwemmt a 282 kg. 


1 Meterzentner Steinkohle aus dem 


Brennholz gegen Vergütung von 
Auf die Zeit vom mA, 
Steinkohle gegen Verülung von 
von PNE 


: ne e = N —..; 
zu zuführen und für dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von 


a 423 kg. ZU fl. Kr. sagol I... 
zu íl. Kr. Sage! 
en . Gewerke _ 
en Kr AGU 9 ni "Zł 
k Kr. sage ! - Kreuzer per Kubik-Meter. 
is 9 
Kr. Sage! 


L+. +, + + + Kreuzer per Meterzentner den fassenden 
sowie mit meinem geSammten beweglichen und unbeweglichen Vermögen haften zu wollen. 


Gulden . Kreuzer 


Gnlden „ Kreuzer 
Gulden S Kreuzer 


abzugeben. - 
Parteien in ihre Ubicationen 


Ferner verpflichte ich mich, im Falle als ich Ersteher bleiben sollte, längstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener ämtlieher Verständigung das Vadium auf die 
10 perzentige Caution zu ergänzen und räume, wenn ich dieses uaterliessa, der Heeres-Verwaltung das Recht ein, diese Ergänzung selbst durch Rückbehalt des Arendierungs-Ver- 


dienstes durchzuführen. 


Uebrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem für die ausgeschriebene Verhandlung vorbereite- 


ten Bedingnis-Hefte vom 21 Juni 1896 enthalten sind. 


Laut anruhendem Bescheide der 


Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizufügen : 
Offert infolge Kundmachung Nr. 3320 vom 21 Juni 1896 zu der Verhandlung am. 


(4792 3—3) | stenstande der den Jona u. Sara Bernstein | pn. odbędzie się w Sądzie tut. w dniach 20, whl. 79 gminy Reczpol objętej, dłużników 


L. 7708 

W tut. Sądzie odbędzie się o gdzinie 
10 rano w dniu 15 lipca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 19 sierpnia 1896 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
lwh. 347, 1/, części realności lwh 622% i 
połowy realności Iwh. 639 w Szczyrku Józefa 
Cymbali własnej na rzecz Wilhelma Wagnera 
pto 17 zł z pn | 

Cena wywołania 150 zł., wadyum 15 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutsąd. 
registraturze. bok. > 

Dla nieznanych z Życia i miejsta po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana 
wia się kuratorem dr. Cieszyńskiego z Białej. 

Biała, dnia 9 czerwca 1896. 


L. 16016 (4794 3--3) 

Im k. k. Bezirks Gerichte zu Busk 
findet jedesmal um 10 Uhr Vormittags und 
zwar am 15 Juli 1896 um oder über den 
Ausrufspreis und am 13 August 1896 auch 
unter demselben die executive Feilbiethung 
der dem Feiwel Ohary gebührenden im La- 


` . ZU 


am ten 


wohnhaft in 


wird mein Soliditäts- und Leistungsfähigkeits-Zeugniss direet übermittelt werden. 


u 2 „1896: 
Untersehrift (Vor- und Zunahme) des Offerenten 


1596 


gehörigen Realität Hyp. Einlage Nr. 9 der lipca i 24 sierpnia 1896 każdą razą o godz. | Mikołaja Józefa, Piotra, Maryanny i Anny 


Gemeinde Busk in der Pos. 5, 11, intabulir- J0 przed południem egzekucjzjna sprzedaż w 
ten Forderung pr. 184 fl s. N. G. zur Herein- | drodze publicznej licytacyi realności pod Jk. 
bringung der Forderungen der Firma Gross- | 161 w Jaworowie położonej wyk hip. l. 68 
lercher et Comp. pr. 72 fl. 67 Kr. und 150 ; ks. grunt. gminy katastr. Jaworów objętej 
fl. s. N. G. | dłużników Sendera Resenbacha i Machli iz 
Ausrufspreis 184 fi Vadium 18 A. 40, Moritzów Rosenbach w jednej połowie i 
Kr. die übrigen Bedingnisse und der Tabu- | Izaaka Branda w drugiej połowie własnej. 
larextract sind in der hg. Registratur zu sehen. Na pierwszym terminie realność ta 
Für die Hypothekar-glaubiger oder, tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
andere Interessenten die nach dem Tage der | drugim terminie i poniżej ceny szacunkowej 
Ausstellung das Grundbuchsauszuges 20 | sprzedzną zostanie. Cenę wywilania wynosi 
November 1895 auf der feilzubiethenden | kwota 3000 zł. wa. Wadyum 300 zł. 
Forderung Hypothekarrechte erworben haben Resztę warunków licytacyjnych jak i 
oder denen irgend ein Bescheid nicht zuge- | akt oszacowania można w registraturze tut. 
stellt werden könnte, wird Carl Jabłoński mit | sąd. przeglgdng£. 
Substitution des Johann Reichert aus Bnsk C. k. Sąd powiatowy. 
zum Curator bestellt. Jaworów, 20 maja 1896. 
Busk, den 31 Dezember 1895. 
L. 1003 (4796 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogłasza, 
że w tymże przeprowadzoną zostanie w dwóch 
terminach tj. dnia 21 lipca 1896 i dnia 21 
sierpnia 1896 każiym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 


L. 4318 (4797 3--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz e. 
k. uprzyw. B:nku hipotecznego we Lwowie 
dłużn-j kwoty 56 zł. 70 ct, 54 zł. 41 ct. z 


a A EE ZZO WESER 


Pawłowskich własnej celem zaspokojenia 
wierzytelności Herscha Głrometta w kaocie 
35 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 502 zł. wa., wadyu 
50 zł. 20 et. wa. A 

i Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny 1 protokół oszacowania tej real- 
ności można przeglądnąć w tusąd. registra- 
turze. 

,  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p Włodzimierz Witoszyński 
c, k. notaryusz w Dubiecku. 

Dubiecko, dnia 30 marca 1896. 


L. 7192 (4790 3—3) 
©. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na wezwanie 
c k. Sądn powiatowego miej. delegow. w 
Kołomyi z 31/3 896 1. 22534/95 zarządzoną 
została w celu ściągnięcia 3 rat po 18 zł. 8 
et. i 850 zł. aw. egzekucyjna sprzedaż real- 
ności dłużnika Borla Weissmana w Kołomyi 
pod Nr. 551 położonej wyk. hip. 1. 312JI 
objętej w dwóch na dzień 21 lipca i 4 sier- 


9 


pnia 1896 każdym razem na godzinę 10 przed L. 3967 (4822 2—3) 
południem wyznaczonych terminach, że po- į C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
mieniona realność na pierwszym terminie rozpisuje celem zniesienia współwłasności 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w | realności pod NO. 180/b w Myszkowicach 
kwocie 841 zł., która służyć będzie oraz za położonej wedle wyk. hip. l. 116 ks. gr. 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś gm. Myszkowice współwłasność Maryi Hrecz- 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że | ka, Katarzyny Mikulińskiej, Olenki Mituliń- 
każdy chęć kupna mający obowiązanym bę- | skiej, Dmytra Hreczki i Zacharego Hreczki 
dzie kwotę 84 zł. 10 ct. aw. do rąk komisyi | stanuwiącej, publiczną licytacyę tej realno- 
lieytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, | ści, która to licytacya w jednym tylko ter- 
tórym uchwała licytacyjna doręczoną być | minie a to dnia 3 sierpnia 1896 o godz 10 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną realność | przed południem w Sądzie tut. pod nastę- 
pozniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w | pującymi warunkami się odbędzie. 
osobie adwokata dr. Staubera został ustano- Realność ta składająca się z parceli 
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w mo- | bud. |. 158 zabudowanej chatą mieszkalną 
wie będącej realności, tudzież bliższe warunki | tudzież z kawałka ogrodu i 44 morgów pola 
lieytacyjne w tus. registraturze mogą być | sprzedaną zostanie tym tylko za cenę wy- 


przejrzane. wołania lub wyżej takowej. 
Kołomyja, 25 kwietnia 1896. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową inwentarza spadku po Śp. 
L. 4692 (4773 3—3) Maryi Hreezka w sumie 900 zł. wa. wypo- 


C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w środkowaną. 
sprawie „Comerciellen Credit Anstalt“ w Każdy chęć kupna mający obowiązany 
Sniatynie przeciw Wasylowi i Parasce Zu- | jest złożyć wadyum w kwocie 90 zł. a. w. 
kaszczukom pto 192 zł. 63 et. z pn. ogłasza gotówką do rąk komisyi Jieytacyjnej 
przymusową licytacyę realności a) wykazem Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hip. 1390 ks. gr. gm. kat. Zabłotów objętej | hipoteczny i inwentarz spadku w Sądzie tut. 
dłużników Wasyla i Paraski Zukaszezuköw | wglądnąć można. 
własnej na 7125 zł. oszacowanej, b) wyk. hip. C. k. Sąd powiatowy. 
1822 tejże gminy Wasyla Łukaszczuka wła- 
snej na 60 zł. oszacowanej i ce) wyk. hip | 
253 tejże samej gminy tegoż dłużnika Wa-!L. 3275 A (4748 2—3) 
syla Zukaszezuka własnej na 250 zł. osza- C. k, Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
cowanej w dniach 23 lipea 1896i 28 sierpnia | wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
1896 każdym razem w sądzie o godzinie 10 | dr. Stanisława Tabaczyńskiego dłużnej kwoty 
przed południem odbyć się mającą z tem, że | 250 zł. wa. 2 PD. odbędzie się w sądzie tut. 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za|w dniach 4 sierpnia i 14 września 1896 
cenę szacunkową, zaś na drugim także niżej | każdym razem 0 godz. 10 przed połud. egze- 
ceny szacunkowej sprzedane zostaną. kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licy- 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania | tacyi połowy realności pod lk. 514 w Jawo- 
i bliższe warunki są w tus. registraturze | rowie położonej wyk. hip. l. 226 ks. grunt. 
do przejrzenia. : | gminy kat. Jaworów objętej dłużnika Stefana 
Wadyum wynosi ad a) 712 zł. 50 et.,! Budzickiego własnej. 
ad b) 6 zł., ad e) 25 zł. Na pierwszym terminie realność ta tylko 
Zabłotów, 18 maja 1896. za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
terminie i ponizej ceny sprzedaną zostanie. 
L. 10007 (4762 2—8) | Cenę wywołania wynosi kwota 480 zł. 
C. k. miejsko delegowany Sąd powia- 


f ; Wadyum 48 zł. 
towy w Tarnopolu podaje dc wiadomości 


- Mikulińce, 5 czerwca 1896. 


S Resztę warunków licytacyi jak i akt 
że na zaspokojenie pretensyi Samsona Bie: | oszacowania można w registraturze tut. sądu 
lera jun. w kwocie 100 zł. wa. z pn. odbę- | przeglądnąć. 
dzie się w tut. Sądzie dnia 6 sierpnia 6 i C. k. Sąd powiatowy. 
i dnia 10 września 1896 zawsze o 10 godz. Jaworów, 10 kwietnia 1896. 
rano przymusowa sprzedaż ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 938 gm. kat. Bucniów objętego | L. 2782 (4766 2—3) 
obecnie Mendla Frieda własnego. O. k. Sąd powiatowy w Dobezycach 
Cana wywołania wynosi 800 zł. wa. | ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi Kasy 
Wadyum 30 zł. wa. | . | Oszezędności miejskiej w Bochni w kwocie 
. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg |120 zł. wa, odbędzie się w tut. sądzie w 
hipot. i akt oszacowania przejrzeć można w | dniach 3 į 31 sierpnia 1896 o godzinie 9 
registraturze. 1896 rano egzek, licytacya połowy realności lwh. 
Tarnopol, dnia 4 Czerwca : 202 gm. kat, Gdów objętej Sebastyana Ma- 
4783 linowskiego własnej. 
( a) Cena wywołania 250 zł. 
owym W 15 Reszte warunków, akt oszacowania i 


L 15505 "aaa 


W e. k. Sądzie kraj 


odbedzie gi : ja za pustk i R > 
A uznania pusikę | wyciąg hi 
ky A HOR VII w Krakowie registratunzy ” przejrzeć można w tnt. sąd. 
a dniu 4 sierpnia 1890 1 11 en w p atorem niewiadomych wierzycieli 
przymuso a 1896 zawsze o godzinie i E Jan Glaser zastępca e. k. notaryusza 
u ern Sprzedag przez publiczną il w w Dobezyeach ustanowiony. 
Kiakócia roA ności pod Ik. 208 dz A Dan... E- Sąd powiatowy. 
Majera Rosonfuję nt? Markus Borwa obczyce, dnia 22 kwietnia 1896. 
ajerà osenfelda własnej. . 
Wadya wołania wynosi 172 zł. 6% ct- L- 5200 (4781 2—3) 
a. odbedzie i k. Sądzie krajowym w Krakowie 


Warunki licytacyi ; 
; ac ER o na 
w registraturze > © przejrzeć mob 


Kuratorem niewi ieli 
: wiad jerzycieli 
I a dr. Bernard Lee ne 
r. ischlowitz, Aa 
Kraków, pi maja 1896, 


L. 713 


i £ celem zaspokojenia wierzytel- 
Fo Konwentu PP. Dinkel Grödku 
Y oele 828 zł. 18 et. z przyn. w dniu 
sierpnia 1896 i w dniu 7 września 1896 
er 9 godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
a (M lk. 76 dz. I w Krakowie poo 
dy : 70 objętej, masy spadkowej Sp- 
5 j (4819 2—8) ORO z: i Fryderyki Winterów własne). 
"Spokojenia wierzytelności po” d a Wywołania wynosi 32497 zł. 90 ct., 
zł db ednocei w Bochni. W EJ m 250 zł, | 
don neüzie się wałuć S3005 ‚arunki lieytacyjne przejrzeć można 
każdym > sierpnia 1896 A września 1896 | w Registraturze N, P TA 
i Aetat „ 10 rano publiczna st Be Od niewiadomych in 
Te jętej yk. hip. mr. 13 gm. jJ * 0T. Adam Bobilewicz w Krakowie, 
własnej, Diete) Jana i Anny Poradowskich | zastępcą adw. dr. Tadeusz Federowicz w Kra- 


dać «ue 
wywołani rakó ; : 
adyum 150 0 1500 zł. w, dnia 15 maja 1896. 


sztę warunkós A : Sa- 
„ych w SĘ 
a przejrzeć licytacyjny 


L 3424 4885 1—3) 
, £. k. Bad obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w sprawie  galicyj- 
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie przeciw Szmelkiemu Nestel 1 
Maksymowi Górniakowi o zapłacenie 229 zł. 
20 et. i 1812 zł, 7 et. z pn. w dniu 6 sierpnia 
1886 powyżej ceny szacunkowej lub za ta- 
kową, zas w dniu 10 września 1896 nawet 
niżej ceny szacunkowej zawsze 0 godzinie 
10 przed południem odbędzie się w zabu- 
dowaniu tegoż sądu w sali Nr. 12 publiczna 
przymusowa sprzedaż dóbr Krzywiec wyk. 
hip. 1.87 urzędu hipotecznego tutejszego sądu 
objętych, w powiecie Bobreckim połozony”; 
własność dłużników Szmelke JE i Ma- 
ksyma Görniaka stanowiących. . 
i i 0 zł. jako 
Cena wywołania I st z: 


dzieleniu : 
wartość dóbr przy u o Towarzystwo przyjęta. 


egzekucyę prowadząc 

+ Wadyum wynosi 480 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych, protokół 

opisania przynależności majętności Krzywiec ! 


-«k. Sąd powi 
B \ d powiatowy. 
ochnia, 15 e 1896. j 


L. 3 E 
m k (4826 2—8) 
sprawie D Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
spadkowe; OTY Brecher przeciw leżącej masie 
Z pn. o P Po Schmielu Brecher pto 100 zł. 
Wykazag A8Za przymusową licytacyę realności 
Zabłotów ipotecznym 1010 ks. gr. gm. kat. 
Schmiej objętej dłużniczej masy leżącej po 
Cowanaj „echer własnej na 100 zł. osza- 
1896 ju, y dniach 28 lipca 1896 i 26 sierpnia 
Przed sżdym razem w sądzie o godzinie 10 
Da pi południem odbyć się mającą z tem, że 
82 Pierwszym terminie tylko wyärj ceny 
acunkowaj sprzedana zostanie. 
i bliž Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania 
~agBze warunki są w tus. registraturze do 
Gi 
adyum wynosi 20 zł. 
Zabłotów, 18 maja 1896. 


—,——— 


i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. | 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych, 
ustanowiony adwokat dr Czajkowski w Brze- 
żanach. 

Brzeżany, 30 maja 1896. 


Posada nadaną będzie prowizory- 
cznie na rok, a po roku zupełnie za- 
dawalniającej służby, stabilizacyę udzieli 
Rada powiatowa. 

Kandydaci do podań winni dola- 
czyć. 

1. Dowód z ukończonych studyów 
prawnych na jednym z uniwersytetów 
w kraju. 

2. Dowód że złożyli wszystkie trzy 
egzamina państwowe. 


L. 2038 A (4754 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 13 sierpnia 1896 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 września 
1896 nawet poniżej takowej lieytacya teal- | 
ności według wyk. hip. 186 ks. grunt, Mi- 


kłaszów Ilka Kosarza i wyk. hip. 653 Sta- ; A ć 
nisława i Katarzyny Kałmuków własnych na 3. Dowód że odbyli dwuletnią 


rzecz Banku krajowego we Lwowie pto 26 | praktykę przy jednej 2 władz polity- 

zł. 36 ct., 26 zł. 29 ct., 26 zł. 28 et. i 326 | cznych, sądowych lub autonomicznych. 

zł. 17 eb war 2 pn 4. Metrykę urodzenia, że nie prze- 
Cena wywołania 1828 z}, wadyum 1382. | kroczyli 40 roku życia. 


Resztę warunków, akt oszacowania i i ) r 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. iz: ARENA można do dnia 
sierpnia f 


registraturze. 
Z Wydziału powiatowego 


Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych i dla wierzycieli 
hipotecznych ustanawia się kuratorem Jakima 


Tracza, L. 219 (4810 3—3) 


Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela filologii klasycznej w c. k. 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie, ewentu- 
alnie na taką samą fposadę w innem 
gimnazyum. 

Do tych posad przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
19 kwietnia 1870 Dz. u. pp. Nr.47 i z dnia 
15 kwietnia 1878 Dz. pp. Nr. 48. 

Z . Koropetenci winni wnieść podania za- 

Koszta rzeczonych a wraz Z do- opatrzone - potrzebne dokuman w prze- 
tyczącemi materyalami Z według, do- | „isanej drodze służbowej do Prezydyum c.k. 
tyczących kosztorysów, które przejrzeć mo-i Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
żna w kancelaryi podpisanego ©. k. zarządu | 20 lipca 1896. 
salinarnego w „Ea urzędowych na 7 Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 
ogólną kwotę 7825 zł. 17 et. i Lwöw, dnia 20 czerwca 1896. 

Bliższe warunki licytacyi mogą być f 
przejrzene w kancelaryi podpisanego ce. k. 
Zarządu salinarnego w godzinach urzędowych 

Oferty napisane według formularza znaj- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 25 czerwca 1896. 


L. 365 (4861) | 

Dnia 15 lipea 1896 odbedzie sie w! 
kancelaryi e. k. Zarządu salinarnego w Ste- 
bnıku publiczna lieytacya zapomocą pise- 
mnych ofert celem zabezpieezenia nowo po- 
stawić się mających dwóch magazynów 
solnych. 


' L. 219 (4811 3—8) 


dującego sie przy warunkach lieytacyjnych Niniejszem ogłasza się konkurs na po: 
osioł wade Bpa cóżdie w 100/ Ne, | ade a k. PE w mu 
zspieczetowane i na kopercie odpowiednio | 179 ewentualnie na taką ER ę w 
zaadresowane z wymienieniem imienia i naz- | Innem C. k. gimnazyum w Galicji. 

wiska oferenta tudzież tegoż zamieszkania | Do tych posad przywiązana jest płaca 
mają być wniesione najpóźniej do godz. 10 etalowa Z dodatkami w myśl ustawy z dnia 


rzed południ ia 15 lipca 189 PO a w 
Ba p enia 10 ip 6 do rak; 16 kwietnia 1878 (Dz. u. p. nr. 48). 


naczelnika e. k. Zarządu salin wj15 k A - 
è = = Kompetenei winni wnieść podania za- 


Stebniku. 

Opust lub nadwyżka ©7 sumy koszto- | opatrzone w potrzebne dokumenty w prze- 
rysowej ma być podany w procentach cyfra- | pisanej drodze służbowej do Prezydyum e. k. 
mi i literami. i Rady szkolnej krajowej, najpoźniej do dnia 


Oferty nieostemplowane, mylnie nie 20 lipea 1896. „24M 
według np rien napisane, kre. , 7 Prezydyam c. k. Rady szkolnej krajowej. 
ślone, wniesione po terminie powyżej po-| e Lwowie, 20 czerwea 1896. 
danym, nie będą uwzględnione. | 

Oferenci mają podpisać dotyczące wa- | 
runki licytacyjna przed wniesieniem oferty L. 55918 (4804 3—3) 
na dowód, że takowe są im znane i że tymże | Celem obsadzenia posady starszego ko- 
bez jakiegokolwiek zastrzeżenia się poddają. misarza straży skarbowej I klasy w VIII 

. Kk. Zarząd salinarny ‚ klasie rangi. 
Stehnik, dnia 30 czerwca 1896. W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekeyi skarbu jest do obsadzenia posada 
Eo me straży skarbowej I klasy 
| w asie rangi z systemizowanemi po- 
Konkursa. Bu 


| borami. 
L. 2064 (4806 3—3) | Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
Wydział powiatowy w Jaśle, roz- | odpowiednio udokumentowane podanie w 


pisuje konkurs na posadę Sekretarza przeciągu czterech tygodni w  przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum e. k. krajowej 


Rady powiatowej. : A 
: i Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 
Płaca roczna wynosi 1200 zł., "FV ' Te 
trzy dodatki pięcioletnie po 120 zł., wog dE 8. 
prawo do emerytury po 35 latach. | 


r z ak er Te: 
Doniesienia prywatne. 
Vu. ner ET Dr gi; 


Lakmknięcie rachunków i Bilans z r, 1899 


Towarzystwa kredyt. dla handlu i przem. w Mielcu 


Stowarzyszenia zarejestr. z potrójną odpowiedziąlnością ograniczoną. 


Stan ezynny. zł et Stan bierny. zł. et. 

Gotówka w kasie = b . 282896 | Udziały . ë : . 411345 
Weksle 14514-05 ) 17778 yo | Fundusz rezerwowy . : : „ 126043 
Skrypta er ; 3259 74) © | Wkładki oszczędności . „ 8218 74 
Założenie ruchomości i druków 340 — | Kredyta zaciągnięte 7502:86 
Koszta procesowe . f 41 45 | Niepodniesione procenta 301 — 
Lokacye | 5 650 — | Naprzód pobrane procenta . 175-70 
Niepodniesione procenta 239'— |Zaległe podatki z r. 1895 . 75 — 
Naprzód zapłacone procenta i . 5818 | Czysty zysk z r. 1895 - > 28420 
Razem 21°931'38 Razem 2193138 


Ogólny ruch kasowy 191.776 zł. 20 et. w. a. 


Liczba członków z końcem roku 1894 

ciągu roku 1895 przybyło 
Ubyło zaś w roku 1895 . s 3 
Stan z końcem roku 1895 


Liczba wypowiedzianych członków 21. 


è 25 
; 306 członków. 


Udziały członków z końcem roku 1894 wynosiły 4013-45 

W roku 1895 wpłacono na udzsly_ - . 265 — — 4278:45 

Zwrócono zaś udziałów w roku 1895 . s i $ . .  165— 
Stan zatem udziałów z końcem roku 1895 . 4113:45 


Mielec, w Czerwcu 1896 


851 Markus Horowitz. 


Fularowy jedwa 
SO ct. 


aż do zł. 8.35 za metr w najnowszych deseniach 
i kolorach. 


een = 


nn AnA m. EEE = 
Drobne ogłoszenia 


D pokoi TAPET na składzie 
3000 okazyjnie tanie poleca A. 
Krzysztofowicz, we Lwowie, plac Ha- 
lieki 1. 2. — Wzory do dyspozyeyi. 765 


Wybierane T 
piękne wisnie, hiszpańskie duże brzoskwinie 
wysyła w 5 kilogr. koszach starannie opa- 
kowane po 1 zł. 25 et. A Hoffmann Nyire- 

gylian, Węgry. 821 
ursa wakacjjne, tak do egzaminów wstę- 
- pnych, egzaminów dojrzałości i prywatnych 
prowadzone będą w zakładzie M. Bielskiej przy ul. 
Pańskiej 1. 5. 625 
Kt naftowe (niedymiące) po 4. L 80, 2°15, 
- i 375. Rądle mosiężne do smażeni» konfitur 
po zł 240, 3, 350, 4 i 5 poleca Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plae kpk a (na- 


przeciw Katedry). 
pew AST NIE 


FLNIGATEUN WNEI) i KATAROM 


© 
ówn, apt. Skład gł wParyżu,20 ul.S-1.27ave zł 


Dwa medale otrzymał 8. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu- 
tek nieklejonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może, 

Żądać proszę Tutek Niemo- 
jowskiego. Wszędzie do nabycia. 

Poleca się również tutki klejone 
z prawdziwego papieru Egipskiego 


Ni apat szezarów i mysy. | 


tylko niszczyć je trzeba skutecznie 
działającą 


Kobbego Heleoliną | 


nieszkodliwe dla ludzi i zwierząt do- | 
mowych w puszkach po 50 i 90 ct. | 
Główny skład 


J. Grolich, Berno. 


Lwów: Alojzy Hübner dragve’ya, Bełz 
apt. Gross. Borysław apt. Zeh Rze- 
szów apt. Karpiński. Stanisławów 
apt. dr. Beil. Tarnopol apt. Krzyzano w- 
ski. Tysmienics apt. Rubel. Wad o- 
wice apt. Macudzinski. 


=. 


Wiele nowości 


w prawdziwych francuskich 
artykułach niezawodnych 


dis dam i mężczyzn 
otrzymał i poleca 


S. PIELECKI i Ska 


magazyn broni | 
Lwów. 


Asiu 


W PARYŻU. 

Mańć ta leczy wrzodzianki, pry- 
Z636,, CZerwoności, krosty, WEEKLY, 
wysypka, Hszaje, hemoroidy, Sre- 
dzenie chroniczne, łupioż i wyrzu- 
ty na emęściach ciałach porosłych 
włosami i wazelkie słabości naskörns; 
wnirzymujo natychmiast wypadnaie 
włosów na hrwisch i głowie i sku- 

teure działa na porost włosów. 
Słoik 2", franków wa Franeyi w 
Paryzu w żpiece p, MOULIN 20, ne Lonis-de-Grand 
We Lwowie w apteca pp. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Ruekera i Lachowicza, -- W Krakowie w apte 
kach pp. Irauczyńskiego, Redyza, Wiszniewskieg:0 

7 


i Hellera. ak 4 


Lancastrówki lekkie i zgrabne pojedynki od $ 

15 zł — Dubeltówki od 25 zł. —.Floberty 8 

od 550. — Pistolety i s'rzelbki wiatrowe — 
Pojedynki kapslowe od 5 zł. g 


Na WARKACYE;| 


DLA MŁODZIEŻY 


poleca magazyn broni 


\. PIELECKI i Ma 


lwów. 


MAŚĆ x 


az; 


VIAESCIT EUNDO 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


ż0 


Jakoteż jedwab Heuncberga czarny, biały i kolorowy od 35 et. do zł. 14.65 (około 240 rozliocznych 
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolorowe od 45 et. do zł. 11.65. 


Jedwabne damasty od zł. —.65 do 14.65 Jedwabne bengaliny od zł. —.80 do 7.65 
Jedw. materye włos. na suknie 8.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny non —.80 „ 8.80 
Jedwabne fulary —.60 „ 3.35 Jedwabne Faille français: , „ 145 , 6.80 
Jedwabny atłas dla masek „ —.35 „ 1.90 Jedwabna Surah » —80 „880 
Jedwabne Merveillenx » —45 „ 4.85 Jedwabny fular japoński „ „ —.80 „ 3.35 
Jedwabne materye balowe —.35 „ 14.65 Jedwabne Crepe do Chine „ „ 135 „6.65 
za meter. 

Jedwab Armures, Merveilleux, Duchessa, Crystalique, Moire anıique. Moscovito, Marcelliues, 
ete. jedwabne kołdry i materye na chorągwie eta. — wolne od porta i eła do domu. Wzory odwrotnie. 

Listy do Szwajcaryi kosztują 10 et. karty 5 et. 104 


Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


| Ut 


ea ere er 


Rok założenia 1855. 


TADEUSZ MILASZEWSKI 


Zegarmistrz, 
Lwów, ui. Akademicka 3 


poleca swój 
sklad zegarków 
kieszonkowych, sto- 
lowych, ściennych, 
schwarzwaldzkich 
i podróżnych. 

Każda sprzedaż i na- 
prawa pod gwarancyą. 


półka W 


w spłatach wedle umowy. 
Sprzedajemy w miejscu i wysy- 
łamy na prowineye Wielmażnym 
P. T. Urzędnikom rządowym i 
prywatnym, Przewielebnemu Du- 
chowieństwu i Klasztorom, Wiel- 
możnym Adwokatom, Lekarzom, 
Aptekarzom, Ozłonkom c. k. żan- 
darmeryi i straży skarbowej, jak 
niemniej wszystkim będącym w 
możności doirzymania terminu 
splaty. 

Nasze z dobroci i taniości znane towary. 
Prosimy o łaskawe zażądanie naszego bogato ilustrowanego cennika. 
Polecamy w ogromnym wyborze najmodniejsze parasole i parasolki, kapelusze damskie 
bluzki Mattinee i Negliges, szlafroki, fartuszki, halki, woslki, koronki, wstążki, kape- 
łusze, fasony i dodatki do kapeluszy, pelerynki, zarzutki, bieliznę, skarpetki, płaszezyki, 
sukienki dziecinne i ubrania dla chłopczyków. -— Nowo otworzona filia dla dywanów 
europejskich i oryentalnych przy ulicy Sykstuskiej 1. 6 mieśsi olbrzymie zapasy 
bardzo tanich dywanów, firanek i storów koronkowych, portyer i firanek wełnianych ; 
dywaników przed łóżka. Specyslne działy resztek chodników i wysortowanych dywa- 
nów dla nieznacznych skaz lub niemodnych już deseni. 

Listy i zamöwienia należy adresować do 


atwienie 


arm 
ES 


AR 


| 
{awniza. Polska 


rakowie _ Zarządu wiedeńskiego magazynu „AU LOUVRE“  „ 
GÓRSKi Stanisław. ia nasz, wytłómaczenie ng Lwów, plac Kapitulny 1. 3, fiiia Sykstuska 6. 


dlitwy Pańskiej przez X. Gayrard’a, streszezone 
z dodaniem ustępów z kazań św. Franciszka 
Salezego 40 ct., na papierze welinowym et. 60. 
Rzecz zaopatrzona aprobatą, tudzież liezne- 
mi bardzo ocenami osób duchownych. 
Kroże sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu 
procesu i : a ct. 40 
Do miejscowości licznych zapisanych krwią 
naszych męczenników za wiarę, przybyły przed 
rokiem z górą — Krożə. Dziełko to znależć | 
sig powinno w każdym polskim domu — gdzie 
żyje dla wiary Świętej dawna miłość. 
PAWLICKI Stefan X. Dr. Prof. Uniw. Jagiell. Zy- Í 
wot i dzieła Ernesta Renana. Wydanie 


nowe powiększone 30. urkuazy ścisłego druku, ; 
złr. 8*—, opr. w płótno żłr. 4-- w półskó- 
rek frane. a o » 450 
Książka ta, pięknie pisana, wysoce poucza- | 
jąca, a tak przystępnie traktująża najważniejsze | 
zagadnienia, znajdzie licznych czytelników. | 
Nie wspominamy już o zadziwiająco niskiej 
cenie, która także niemałą będzie dla wielu 
zachętą i ułatwieniem. 
Pamiętnik I. Zjazdu katechetów w Krakowie. | 
Ułożył X. Dr. J. Bukowski 1 1.50 | 
PELCZAR Józef X. Dr. Prof. Uniw. Jag. Zarys | 
dziejów kaznodziejstwa w kościele kato- ! 
lickim. Część I. (stanowi całość). Kaznodzieja 
greccy do IX wieku i łacińscy do XVI 
wiekn $ a z N 140 
w starannej oprawie a A 2.— | 
WĄSIKEWICZ Wincenty X Czytanki rie*zielne | 
dla luda, do tegoczesnych potrzeb zastóso- = 
wane (z portretem autora). Wydanie Aueh.) = 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje 1 aprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym nsjdosładniejszym nie leząe żadnej prowizyi. 
ł Jako dokrąę i pewną leżaczę poleca 
4 pre. listy hipoteczne koronowe, 41, pre. pożyczkę krejrwą galic. AA 
4, pre. listy hipoteczna. 4 pre. pożyczkę rajowę galicyjską HQ 
5 pre. listy hipeteezue premiew. koronowy. Sy 
| 4 pre. listy Towarzystwa kredyto- 4 pre. pożyczkę propin. gallcyjską & 
: wdgo ziemskiego. 5 pre. pożyczkę prop- bukowińską SĄ 
t'h pre. listy Banku krajowego. 4"), pre. pożyczkę węgierskiej Kolei 
4 pre. listy zast. Banku krajowego. państwowej 
M 5 pre. obligseye komunalne Bausa | 4Y, pre. pożyczkę propiu. węg. 
: krajowago. 4 pre. weg. ehligucye Indemniz. 
i wszelkie renty austryackie i węgierskie, 


poprawione, str. 565 . . 1:50 

X. W. Wasikiewiez wpadł na najszczęśli- | | 
wszą drogę. Tak lud poznać. tak umieć do, BĘ 
niego przemówić mową 1 zwrotami jego, a owe ` i 
grmadzkie urzędy i gazdów i czeladź i zaro- | 
bniców przykładem pociągnąć, groźbą kościel- ' 
ną przed sąd Boga postawić i siłą przekona- | § 
nia zbrodnicze przełamać, io się podobno jemu | $ 
pierwszemu udało. 


Z dawniejszych wydawnictw: 
BOBOWSKI Mikołaj, Polskie pieśni katolickie od £ 
najdawniejszych czasów do końca XVI wieku, | § 
6 tab 


z ab. P k 1 350 
BOSSUET X. biskup Listy do panny w Metzu, 
rzełożył Jacek Nałęcz : 120 
CHORÖNIEWSEI ks. Stanisław Kazania niedzielne 
1 świętnine, 2 tomy, wydał X. Jan Badeni 4— 
DELERT J. B. X Historya Kościoła św. katolie- 
kiego 2 tomy F d a 1:80 

— Teologia dla użytku wiernych, pragnących 
gruntowniejszej nauki w rzeczech zbawienia 

2 tomy 8 5 a a 1:80 
GOLIAN Zygmunt X. Kazania niedzł-ine i świą- 
teezue, wydane staraniem X. Bartkiewicza 2 — 
ŁUBIEŃSKI Bernard O. Żywot blog. Brata Ge- 
rarda Majella ze Zgrom. 00. Baram 


BA ztóre to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje Ą 

E po conach nsjkorzystaiejszyeh. 
rystów ; ć 5 | UWAGA. Kantor wymiany Banku bipotecznego przyjmuje od P. T, ku 

ZUBIENSKI Roger hr. © powołaniu zakonnem z | gf wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe 


pujążych wszelkie wyloso- S$ 
f upony za gotówką, hon $P 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. -= © S 

Do efektów, u których wyczerpały sie kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych ggf 
3 za wwrotem kosztów, które sam ponosi. 3 


dodatkiem szeregu modlitw dla osób mających 
powołanie do życia zakonnego —40 
MAYET Klaudyusz Marya X. Anioł Eucharystyi 
«7yH żywot Maryi Eustelli z portretem 1:50 
WAŻYŃSKI Aleksander X. Dr. b. inspektor ost 


demii duchownej. Homiletyka 


anni RE c POZ a Ser SWR ne TA GCK A 
działalność! Najpiękniejszy Ścieg! Największa trwałość ! 
Najwygodniejszy sposób użycia! 

Oto są zalety, którym 


w L 4 
oryginalne Singera maszyny do szycia 
zawdzięczeją swe niezrównane powodzenie, 

Nowa familijna maszyma do szycia Singera Co. wysokoramienna Vibrating 
Shuttle maszyna uzyskała sobie znowu, tak jak wszelkie dotychczas wyroby tej tabryki, nadzwyczajne 
uznanie, jest ona wzerową pod względem konstrukeyi, nader wysodną w użyciu i niezrównana w działalności. 

Dwanaście milionów oryginalnych Singera maszyn do użytku domowego, do białego szycia 
i do wszelkiego rodzaju celów przemysłowych jest w użyciu, a na wystawach przyznano im przeszlo 
400 pierwszych nagród i tak znowu otrzymały oryginalne Singera maszyny do szycia na wystawie 
w Chicago z pomiędzy wszystkich wystawców największe odznaczenie; 54 pierwszych nagród; na wystawie 
we Lwowie dyplom honorowy; na wystawie 1395 w Kolonii złoty medal; w Cieplicach złoty medal: 
w Igławie trzy dyplomy honorowe. +05 

THE SINGER MANUFACTURING Co. Tow. akce. 

Lwów, Rynek 1. 9. (dawniej G. Neidlinger) Filia Czerniowce ul. Pańska 18. 


Największa 


(Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki Z papieru J. Fijałkowskich. 


